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liisipinis Bk.
na jraiiMji » 1 
l ą m ą  „  h
Za odnoszenie doli
cza się m iesięcznie  
_______50 Mk.
Fałda nowa podwyżka 
ctcwiąr.aje Jni przyjęta 
(głoszenia od dnia zmia- 
z j  cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.

A d m in is t r a c ja  o t w a r t a  od g . 9 r a n o
do 7 w ieczo rem .

E  en aktor p jry Jm n J»  we w łe rid  i  p iątk i 
......... cd 6 —  7 w ieos&rsm .

E ik re t& ija t  R e d a k c ji o tw arty d is  p*.
bIic7?;ości cd 6—3 wiefta. eodaieaai'».
Re> spisów elenada!ącyoh *1» da draka R*'J«i:eji 
----------- -—  nie r?rwi»s. -----------------
Aitykwły bo* eznaezwto honaraifas « w am s 

— tą z» bcsąiatzc. — — —

C E N A  O G ŁO S Z EŃ :
Przed tekttera mk. 150.— 
w tekście mk. 200.—rekla
my mk. 100.—, nekrologi 
mk. 80—, komuniki ty 
mk. 90, iwyczsja« mk. 50 
za wiersz noraparcloyy 

Jednotomowy. 
Ogłoszeni* drobne 15 mk. 
za wyraz, dia pohukują
cych pracy oraz z a so lo 

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszenia urolc-jłcowe o 
50 proc. d ro iij.— Zigra- 
niczne J00 proc. droźaj. 
Ogłoszenia naisytaac p0 
g. 6 wiees. 50 prac. droiej.

Jfoacja  i a-im lnlstracja P rza/asd N* 8. T E L  E F © S S  J M  8 8 ,
rrsttzr*

K c n ta e s a k * ^ )  i*. K. r  'T  t

P r e n u m e r a t ę  i o g ło s z e n ia  d la  p :ęn \n  « J r c a “ i <;} ; n  u je  B iu ro  pi sra A. Z a io rs ld ,  w  P a b ja r . ica ch ,  Z a n ik o w a  Nf. 15.

Kup sy  ¡Qsyka angieSskiesgo S. W. iesiaaia
Ł ó d ź ,  u l .  ^ o h t i d n i a  N s  4 5 ,

Otwarcie roku szkoinago nastąpi w dniu 5  września.

Następujące kuray bądą rozpoczęte od te] daty:
A. Początkowy w poniedziałki, 6rody l piątki od 5—7 po poł,
B. Początkowy w poniedziałki, środy i piątki od ¿.30—9 30 wieom.
0. Pooaątkowy we wtorki, czwartki i soooty od ł —6 po poł
D. W yisay we wtorki, czwartki i soboty od 6—8 winoz.
E W ytssy we wtorki, czwartki i soboty od 8—]0 wieea.

. Zapisy na wsz s ’.kie powyiez i kursy są przyjmowane obocniew Zo wrglą « a« *po-
“*lowany liczny napływ kandydatów upraszamy o wczesne zapisy. 2153—7

O d  A d m i n i s t r a c j i .
P r o s i m y  S z a n o w n y c h  p r e n u m e -  

a|orów o ł a s k a w e  u r e g u l o w a n i e  
e$ e j  i  b i e ż ą c e j  n a l e ż n o ś c i  z a  

j - ^ n u m o r a t ę  d o  d n i a  1 w r z e ś n i a  r. b .  
^ w  p r z e c i w n y m  r a z i e  k o l p o r t a ż  

z o s t a n i e  w s t r z y m a n a .

mat

Poszukuje się
s p e c j a l i s t ó w

d o  s z y c i a  s p o d n i — c z e l a d n i k ó w  
i  p o d r ę c z n e  d z i e w c z y n y .  
Wschodnia 49, H. S ia r f o r .

P j l s k a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a .

tfi W A R S Z A W A ,  25. (P A T ) .  N a  ódby- 
t ) 'Izisiaj o godz. 17 wiecz. w Min. spr. 
Ha r̂‘ konferencji prasowej min. spraw 
"Rfanicznych Narutowicz oświadczył 

r^ds taw io ie lam  prasy polskiej między
• co następuje: 

t  ■ »Jak temu wielokrotnie już miałem 
J  osobność dać wyraz, zagraniczna poii- 
j sa  Polska nie uległa zmianie. Pragnę 

’ ^szyć szereg najaktualniejszych za-
®>adnień z doby obecnej.

S t o c u n c i i  d o  w i e l k i c h  
m o c a r s t w .

Stoimy pod znakiem poważnych 
-UV̂ % narodow ych trudności, wywoła- 
iPie ek°Qomicznem kryzysem w Euro- 

Jl którego niestety ostatnie wielkiei
nie zdołały zażegnać. Mo- 

Ho 1 największogo napięcia nastąpił na 
sprawy odszkodowań niemieckich w 

obo Sprawa ta  nie może być nam
ch°óby dlatego, że dotyczy 

ż y w o t n i e j s z y c h  interesów nasze-
* k u s z n ik a  Francji. Jestem przeko- 
8t0i ’ że nie może ona zamącić głębiej 
ł 2o 'ltl'tu między mocarstwami sprzymie- 

1? * \ na których solidarności opiera 
iaL  świata. Dlatego też życzeniem 
lii0/'eiu będzie przyczynić się według 
t r e ś c i  do usunięcia zachodzących 
tó^ tlości ‘ utrzymania przymierza aljan-

w  P r a t S z e .
przekonany, że na punkcie 

fców i 11'3, odnośnie do ogólnych intero- 
pot JroPi znajdujemy także i pewne 
tuj ,c,e , rządów Małej Ententy, z które- 
ioziim- ować bądjsiemy w Pradze. l ’o- 
W e i  ? łe czŁerech państw Europy Srod- 

stanówj ważki czynnik równowa- 
iąc{v °PeJskiej. Poza ogólnemi celami 

dz‘biaj pewna analogja sto- 
*»a uj0 Wewnętrznych, jeżeli patrzymy 

pryzmat spraw mniejszości

**+(»* » a o z e 9 n i k s i  P a ń s t w a  
d o  R u m u n j i .

!!*8fc ^ n ? 0ór<^  ̂ paÓ6tw M ałej E n ten ty, 
l Usz. z R u m u n ją  je s t  przedm iotem  

^ ik » * ^ eC^a  ̂ uw agi. Nie wątpię, że 
* * * »  pwysaUgo Wi9-

śiąca wizyta Naczelnika Państw a w Bu
kareszcie przyczyni aię do jorzcze w ięk
szego zacieśnienia przyjaźni polsko-ru
muńskiej. Na pogłębienie naszego s to 
sunku z Jugosławją wpłynie niezawod
nie zapowiedziany przyjazd delegaoji 
królostwa S H S  dla pertraktacji handlo
wych, z ministrem Jaukowiczera na 
wełe.

G a l i c j a  w s c h o d n i a .

Objęcie wyborami terytorjum 
wschodniej części Małopolski jes t  natu- 
ralnem przejawem suwerenności, którą 
Państwo Pólskie wykonuje tez  zastrze
żeń nad całym b. obszarem austrjacklm. 
Jestem  przekonany, Sie w opinji ludno
ści ruskiej przeważa pogląd o koniecz
ności lojalnej pracy w ramach państwo
wości polskiej, która nietylko uwolniła 
ten kraj od klęski i zniszczenia, lecz po
trafiła doprowadzić już dzisiaj po tak 
niedawno przebytej wojnie do podnie
sienia gospodarczego rozwoju, co nawet 
w oczach cudzoziemców znajduje pełne 
uznanie.

Nie wątpię ani na chwilę, że 
sprzymierzone mocarstwa uznają pełne 
prawo zwierzchności polskiej we wschod
niej Małopolsce.

Aby zaznajomić mocarstwa z na- 
szem i zamiarami na przyszłość, miałem 
już  możność przedstawić im zasady 
projektu ustawy samorządowej woje
wództw wschodnich o ludności Jmiesza- 
nej, która ma być w n iesion a do Sejmu 
Ustawodawczego.

N ie m am  ża d n y ch  Jp o w a żn ie jsa ych  
w ą tp liw o ści w p rz y c h y ln e  p rz y ję c ie  
p ro je k tu  p rzez m o carstw a s p rz y m ie 
rzone.

S t o s u n k i  p o l s k c - s o w i e o k i e .
S to su n k i p o lsk o -ro s y js k ie  u leg ły w  

ostatn im  czesie  pew nem u o d p rę ż e n iu  w 
tym  kieru n ku , l e  S o w iety  p rz e k o n a ły  
•ię ca łk o w ic ie  o n aszej n a w s k ro ś p o k o 
jo w ej p o lity ce. O d p rę ie n ie  to dało  tlę  
o d c z u ć  szczeg ó ln ie  w cz a sie  o sta tn iej 
w izyty L itw in o w a  w W arsza w ie. Ż y cz y 
m y s o b ie  bardzo, żeb y dalszy rozwój 
ty ch  stosu nkó w , odpowiadający w c a łe j  
p e łn i in te n cjo m  rządu polakiegay rozwi

ja ł się  po lin ji lo ja ln e g o  w yko n yw ania  
zo b o w ią za ń  tra k ta to w y ch , p ro w a d z ą c  
o b a  państw a do stan u  sp o k o ju  i p o p ie 
ra n ia  w sp ó łp ra c y  są sied zk ie j.

S t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k a e .
S p raw a  n aszych  sto su n k ó w  z re p u 

b lik ą  n ie m ie ci ą zn a jd u je  aię o b e c n ie  
pod zn akiem  z a czę ty ch  ro k o w a ń  go
sp o d a rczy ch , o k tó ry ch  p rzeb ie g u  p o in 
fo rm u je p anó w  sz cze g ó ło w o  p rzew o d n i
c z ą c y  d e le g a cji p o lsk ie j p. dyr. O l
sz o w sk i.

50-cio proc. podwyżka płac 
urzędników.

(Od tehimego koreap.).
W A R S Z A W A , 25. Min. Skarbu p. 

J a strz ę b s k i odstąpił od swego pierwot
nego stanowiska odmownego, co do dal
szy ch  z a s iłk ó w  dla urzędników państwo
w ych  i wczoraj odbył konferencję, w 
w y n ik u  któ rej postanowił wnieść na Ra
dę ministrów projekt podwyższenia płao 
u rzęd n ikó w  o dalszych 50 proc. Pozatem 
od 1 w rześn ia  ma być zniesiona 4 klasa 
m ie jsco w o ści, stanowiąca podstawę do 
w y m ia ru  uposażenia urzędników.

W  c h a o s ie  s o w ie c k im .
Wi w m i  s t a .

M O S K W A , 26 (PAT) Dzisiejsze 
.l iw iestja*  za m ie sz cz a ją  o fic ja ln y  k o -  
m uni at k o m isa rja tu  d la  sp ra w  z a g ra 
nicznych w spr iw ie  o sta tn ie j noty rządu 
sowieckiego do rzą d ó w  Polski, F in la n d ji,  
E łt o n ji  i Ł o tw y, d o ty czą cą  zw o ła n ia  
k o n fe re n cji w kw estii ro z b ro ję  ia, k tó ra  
m a być zw o ła n a  w M o sk w ie d. 5 wrześ
nia br. K o m u n ik a t n ’e za w ie ra  zresztą  
ła d n e g o  now ego szczeg ó łu , c h a ra k te ru -  
zu ją e cg o  d ą że n ia  rzą d u  so w ie ck ie g o  w 
tym  k ieru n k u .

M i  ¡is tewial...
MOSKWA 25. (PAT). Dnia 21 b. 

m. jako w 4- ą rocznicę ogłoszenia nie
podległości Afganistanu, poseł afgani* 
stański w Moskwie wydał bankiet, na 
którym byli obecni przedstawiciele s o 
wieckiego komisarjatu dla spraw zagra

nicznych oraz przedstawiciele państw 
obcych, z wyjątkiem przedstawiciela 
Angiji.

Japóajtj si? wpona i M L
M O S K W A , 25 (P A T )  Do d z ie n n ik ó w  

tu tejszych  d o n rs z ą  z C '.yty pod datą
21 bm., Ze w M ik o ła je w s k u  nad A m u rem  
ja p o ń c z y c y  cz y n ią  p rzyg oto w ania do  
e w a k u a c ji sw ych  oddziałó w , z n a jd u ją 
cych  się w tem m ieście.

I) jroletaijacliiej" upite.
FETERSBURG, 25 (PATj B e ir o b o c ia  

w P e te rsb u rg u  w zm aga się. B iu ra  p o 
śre d n ic tw a  p ra c y  z a re je stro w a ły  w dn.
15 bm. 51 tys. esób bezrobotnych, p o d 
c z a s  gdy w m ie s ią cu  lip c u  lic ib a  ta wy
n o siła  ty lk o  42 tys.

Ohydna zbrodnia w War
szawie.

Z a m o r d o w a n ie  i  p o ć w ia r t o w a n ie  
ż o n y .

W A R S Z A W A , 25 —  W dom u M  6 
p rzy ul. D a le k ie j w W arszaw ie, z a m ie sz
kiw ali m a łż o n k o w ie  N iem czako w ie, 27 
letn i Jan, z zaw od u  s to la rz  i 28 letn ia  
Jó ze fa , o ra z  dw o je d zie ci w w eku  3  i 8 
lat. N ie m cza k o w ie  ży li z so bą w n ie 
zgodzie. J u ż  p rzed m iesią ce m  N iem - 
cz a k  u s iło w a ł żonę o tru ć, w sy p u ją c ja 
k ie jś  tru c iz n y  do zupy z ryżem .

D n ia  U  bm. N iem czakow a zg in ęła  
w tajem n iczy sposób. Z apytyw an y p rzez  
b ra ta  jej, W. M ie czk o w sk ieg o , N iem cza k  
o św iad czy ł, i e  żona w yjech a ła  na w ieś  
po grzyby. D zień za dniem  m ijał, a 
N iem cza ko w a  nie w racała.

P rze czu w a ją c Coś złego, M ie czk o w 
sk i onegdaj z a w ia d o m ił o  z a g in ię ciu  
sw ej s io stry  i I kom isarjat, u d z ie la ją c  
p ew n ych  w skazó w ek co  do niezgodnego  
p o ży cia  m ałżonków .

P rzyb yła  na m ie jsce  p o licja.
W p iw n icy  dom u n atrafiła, na g łę 

b o k o śc i p ó ł ło k c ia  na p o ćw iarto w ane  
zw ło k i kobiety, zakop an e w w orku.

D n ia  11 bm. w m ieszk an iu  w łasn em  
N iem cza k, p o d o b n o  po sp rz e c z c e  z żo 
ną, o g łu sz y ł ją, poczem udu sił, p o ć w ia r
to w a ł ta sa k ie m  i nożem na kaw ałki i 
w ko szyku  do węgła w y n o sił do p i
wnicy i zakopywał. Natomiast dolną 
eseść brzucha i nogi włożył w worek i

za k o p a ł na g lin ian  a ch  s z c z ą śliw ic ln c h .  
Z b ro d n ia rza  osadzo n o  w a re s z c ie  p r iy  
u rzę d zie  śledczym .

K r w a w e  r o z r u c h y  
w  W i e d n i u .

B e z r o b o t n i  a t a k u j ą  p a r l a m e n t .  —  
D z i k i e  s p u s t o s z e n i a .  —  K r w a w e  

s t a r c i a  z  p o l i c j ą .

WIEDEŃ, 25. W  uzupełnieniu krót
kiego doniesienia o rozruchach drożyź- 
nianych wT Wiedniu, zamieszczonego w 
numerze wczorajszym podajemy dalsze 
informacje rzucające światło na powody 
demonstracji, oraz opisujące je j  przebieg.

W środę popołudniu urządzili bez
robotni demonstrację przeu parlamentem 
i wysłali od siebie delegację, zachowy
wali się aż do godzin popołudniowych 
spokojnie. Około godziny w pół do 
pierwszej rozeszła się wśród demonstran
tów wiadomość, że znany przywódca so
cjalistyczny, Adler padł ofiarą zamachu. 
Wśród demonstrantów nastąpiło wielkie 
wzburzenie. Wyzyskali to pewni mówcy, 
którzy zaczęli podszczuwać tłum, że dłu
żej ozekać nie można, że deputacja zbyt 
długo je s t  przetrzymywana i powróci 
znów z próżnemi rękoma.

Gdy następnie pojedynczy posłow ie  
socjalistycKni ukazali się  w raz z depu- 
tacją przed parlam entem , tłu m  p o c ią ł  
rzu cać pod ich adreso©  wyzwiska. J e 
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den 7, poąlww socjalistycznych obiecał 
demonstrantom, że postara się o zwoła
nie Ra3y narodowej. Demonstranci w  
odpowiedzi wołali:

— Do tej pory, to my zginiemy z 
głodn. Chcemy Chleba i pracy.

Posłowie cofnęli się i nagle tłum 
demonstrantów, wśród których było wiele 
kobiet, ruszył przeciw głównemu wej
ściu gmachu parlamentarnego i usiłował 
wywalać bramę. Ponieważ główne wej
ście stawiło atakowi opór, przeto wściek
łość atakujących zwróciła się ku drzwiom 
boc/.nym. Drzwi te zupełnio zburzono 
i z kawałkami drzewa, oraz drutami że- 
loznemi wyrwanemi ze schodów tłum 
począł rozbijać na rampie płyty kam ien
ne. Różnemi przedmiotami poczęto bom
bardować policję, która wydobyła szable 
i odpędziła demonstrantów.

P rzy tem w szy stk ie m  nio obeszło  
się  o cz y w iście  bez w ypadków . Je dn em u  
z dem onstrantów  odcięto szab lą  ucho, 
później odniósł on o łężką ranę w cz a sz 
kę. In n i bezrobotni u le g li ró w n ież po -  
szw an kow an iu . R annych w n iesion o  do 
parlam entu i p rzyw o łan o  pogotow ie ra 
tunkow e.

Rozruchy w y w o ła ły  o cz y w iś cie  w śród  
lu d n o ści w ie lk ą  panikę. W  m ie ście  i w 
p rz y le g ły c h  o k rę g ach  zam ykan o  sp ie szn ie  
w sz y stk ie  sk le p y  i starano się  jo  b ary
kadow ać. P rze d  parlam entem  tym cza
sem za le g ła  cisza.

Szkody w yrządzona w  g m ach u p a r
lamentu olbrzymie.

Położenie w  Wiedniu po g arsza ta  
okoliczność, iż  ceny żywności sza len ie  
idą w górę. Kilogram mięsa w ołow ego  
kosztuje ju ż  33.000, cielęciny 85.000, 
wieprzowiny ft>.ooo, a tłuszczu 50.000 
koron.

lUDukcja urzędników.
(Od własnego korespondenta)

W A R S Z A W A ,  25. Ja k  wiadomo, r a 
da ministrów uchwaliła, że do końca r.
b. władze centralne i prowincjonalne 
winny przeprowadzić redukcję urzędni
ków o 20 proc., a gdzio to się da, na
wet i większą. Obecnie komisja oszczę
dnościowa przeprowadza ‘-na podstawie 
ścisłych badań eta tu  każdej władzy i 
każdego urzędu normy, w jak im  kierun
ku winny iść wspomniane redukcje.

Przedewszystkiem komisja stwior- 
dziła, że za dużo je s t  urzędników na na
czelnych i kierowniczych stanowiskach 
w stosunku do liczby urzędników pod
władnych. Dalej stwierdziła komisja, że 
w stosunku do potrzeby więcej je s t  u- 
rzędników wyższego stopnia, np. s ta r 
szych referentów, niż niższego stopnia, 
to jes t  referentów. Tak samo uważa za 
zbyteczną systematyzację bardż.wysokich 
urzędów w niektórych instytucjach, ja k  
urzędu wice-dyrektora w stopniu wice
ministra w głównym urzędzie s ta tysty
cznym, urzędu dyrektora w państwowej 
drukarni w 4 stopniu płacy i 2 zarzą
dzających tejże drukarni jw 5 stopniu 
płacy.

W  kierunku wyrównania zatem sto
sunku liczbowego naczelnych i wyższych 
urzędników do liczby urzędników niż
szych kategoryj będą musiały iść, zda
niem komisji, normy redukcji.

Mięuzy innemi proponuje komisja 
ograniczenie liczby naczelników wydzia
łów, a tem samem i wydziałów samych 
i ustosunkowanie liczby podwładnych 
urzędników w ten sposób, aby na l  na
czelnika wydziału przypadło 2 starszych 
referentów i 4 referentów. W  stosunku 
zmniejszania liczby urzędników referen- 
darskich będą miały być także zmniej
szone etaty sił kancelaryjnych, zwłasz
cza maszynistek.

Co się tyczy kolei, to komisja uwa
ża, że z liczby 100 tys. pracowników ko
lejowych, stanowiących teraz e ta t  oso- 
busvy koiei, wystarczy zostawić około 
120 tys., którą to liczbę zresztą komisja 
sysienrjizacyjna, wyłoniona w r. ub. z po
wód samych kolejarzy, uznała była za 
wystarczającą.

Co zaś zdaniem komisji oszczędno
ściowej powinno być nietkniętem, to 
e ta t  policji i sędziów państwowych, da
lej taKżc e ta t urzędników celnych, ze 
wzgłędu na wielkie zapotrzebowanie tych 
urzędników n a  U. Śląsk, w r e s z c i e  e ta t 
urzędników monopolu tytoniowego, ze 
■v*:.r>a/ l n  w p r o w a d z a n y  w  ż y c i e  m o -  

sa ć f tM fO w y  t i th ry k  t y u m l o w y c h .
W  U;n s p o s ó b  p r z e p r o w a d z o n y  p ro

j e k t  redukcji liczby urzędników pań
stwowych będzie w tym ” lub w przy
szłym tygodniu wniesiony na radę mi
nistrów,

francja o Kwestii a a stiia tils i.

P A R Y Z  25. (P A T ). Havas. O m a
w ia ją c  sp ra w ę  A u s trji,  .T e m p a *  pisze: 
F r a n c ja  d a le k ą  je s t  od tego, ab y w k ry -  
z y sio  a u s trja c k lm  sz u k a ć  o kazji do kom - 
b in a c y j p o lity c z n y c h  lu b  in nych . T r o s z 
cz y  aię ona je d y n ie  o to, ab y w sp ó ln ie  
z tem i p aństw am i, które p ra g n i za p e w 
n ić  A u s trji zach o w an ie n ie p o d le g ło ści,  
u s t a lić  zgodne w sp ó łd zia łan ie.

D a le j stw ie rd z a  dzie n n ik , że k ie 
ro w n ic y  R z e sz y  b y n a jm n ie j n ie z e rw a li 
z z a m ia re m  ane k to w a n ia  A u s t rji.  Co  
eię ty c z y  ew entualnego p ro tek to ra tu  
W ło ch  nad A u s trją , to zd aniem  „ T e m p sa “ 
d o p ro w a d z iło b y  to do w ytw o rzen ia  się  
n iepożąd an ej b a rje ry  p o m ięd zy C z e ch o 
sło w a c ją  a Jug03ławją, p rzy cze m  A u -  
otrja sta ła b y  się  pozatem  łą cz n ik ie m  
p o m ię d z y W ło ch a m i a N iem cam i. Za
sta n a w ia ją c s ię  n ad śro d k a m i m ogącem i 
zażt-gnaó k ry z y s , „Tem a* po d kreśla, że 
p rz e d e w sz y stk ie m  n a le ż y  d b a ć o utzy- 
m anie w A u s t rji spokoju. Pod tym  
w zględom  L ig a  N arodów  m o g łab y stw o
r z y ć  o rg a n iza cję  p rzejścio w ą, u m o żli
w ia ją cą  s p rz y m ie rz o n y m  p o d trzy m a n ie  
rz ą d u  a u strja c k ie g o  bez u sz c z u p le n ia  
Jego n iezależno ści.

C o  s ię  t y c z y  pasyw ó w  A u s trji,  to 
„ T e m p a “ p rz y łą c z a  się  do p ro p o z y cji,  
k tó ra  ja k  s ię  zd aje b ę d zie  p ra w d o p o d o 
b n ie za ak cep to w an a  p rze z rząd , a która  
m ia ła b y  p o le g a ó  na tem, ab y d łu g i A u -  
e trji z ty tu łu  odszkodow ań zo sta ły  u- 
stalone w ^w ysokości, ró w n ającej aię 
w a rto ści d ó b r p ańB tw ow yoh  b. m o n a r -  
c h ji H a b sb u rsk ie j, z n a jd u ją c y c h  się  na 
te ry to rja ch  p a ń s tw  s u k c e sy jn y c h . T e  
zaś p aństw a b y ły  z k o le i odszkodow ane  
pod p o sta cią  u n ie w aż n ie n ia  p e w n ych  
k a te g o ryj zobow iązań, któ rem i zo sta ły  
o b ciążo ne z tytułu uzyskania n ie p o d le 
g ło ści i oderwan e się  od b. m o n a rch ji.  
Francja, dodaje „T em p o “, bezw ątpio n ia  
nio b ędzie nalegała na te państw a, ab y  
p rz y s p ie s z y ły  sp łatę długów .

Cljsy Hlols o upadku etnonKnin •
(u stn i.

RZ Y M , 24 (AW) Z okazji przyjazdu 
austrjackiego kanclerza Seipela do W e
rony, dziennik „Tribuna“ dowodzi, żo 
trzeba koniecznie przeciwdziałać możli
wości austrjackiej, jalcoteż połączeniu 
Austrji z ’państwem niemicckiem. Dla
tego też obecna podróż dr. Seipela wzbu
dziła zainteresowanie ententy.

.Idea Nazionale“ domaga się na
tychmiastowej akcji na rzecz Austrji. 
Apel ten winien być ja k  najrychlej' u- 
względniony.

W tym samym duchu piszą i inne 
dzienniki włoskie, zaznaczając żo W ło
chy interesują się spraw ą Austrji wię
cej niż mała ententa.

■ . imnnit m
STRASBURG ?5 (¡ AT) Hayas. -  

Sekwesfr aMywów niemicc ich w b an 
kach Alzacji i Lotaryn*ji z  dniem dzi
siejszym zostoł zawieszony.

Pini Kii3 Liii Satiaa
B E R N O  S Z W A J C A R S K I E ,  25 (P A T )  

S k ł a d  a n g i e l s k i e j  d e l e g a c j i  na t r z e c i ą  
s e s j ę  Z g r o m a d z e n i a  L ig i  N a r o d ó w  b ę -  
b z i e  n a s t ę p u j ą c y :  L o r d  B a l f o u r ,  m in .  
o ś w i a t y  lo r d  F l s h c r  i c z ł o n e k  i z b y  g m i n  
p u ł k o w n i k  W a rd ,  ż e  s t r o n n i c t w a  r z ą d o 
w e g o .  D o r n in ja  a n g i e l s k i e  w  J o n ie  s w y c h  
d e l e g a c j i  p o s i a d a j ą  r ó w n i e ż  urzędowe 
o s o b i s t o ś c i  angielskie.

Zamach na Trockiego,
B O R D E A U X ,  2 5  ( P A T )  R a d j o .  

S z t o k h o l m s k i e  p i s m a  d o n o s z ą  o  n o 
w y m  z a m a c h u ,  d o k o n a n y m  n a  T r o 
c k i e g o ,  k t ó r y  z r e s z t ą  w y s z e d ł  c a ł o .  
S p r z y s i ę ż e n i  u s u n ę l i  s z y n y  n a  t o r z e  
k o l e j o w y m  d r o g i  ż e l a z n e j  M o s k w a -  
P e t e r s b u r g ,  g d z i e  m i a ł  p r z e c h o d z i ć  
p o c i ą g ,  w i o a ą c y  T r o c k i e g o .

Wiadomości telegraficzne-
(—-) Wobec dobiegających końca o- 

brad rządu Rzeszy z członkami komisji 
reparacyjnej, je s t  rzeczą godną do zano
towania, że delegaci komisji reparacyj
nej, dotychczas nie przedłożyli rządowi 
niemieckiemu żadnych zdecydowanych 
żądań, wobec tego nic może być mowy
o jakichkolwiek konkretnych propozy
cjach rządu Rzeszy.

(—) Podług statystyki londyńskiej 
Liga Narodów kosztuje rocznie 1 miljon 
fantów szterlingów.

(—) Według informacji dzienników 
alzackich w Alzacji uległo zawieszeniu 
zarządzenie niedawne środków represyj
nych przeciwko Niemcom.

(—) Wczoraj przybył do Krakowa 
m inister sprawiedliwości p. Wacław Ma
kowski, witany na dworcu kolejowym 
przez prezydenta sądu apolacyjnego, oraz 
władze administracyjne.

Pamiętaj o M m  w y n tp .

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
P. Herriot o sŵ j podróży 

do Rosji.
M er Ljonu, p. Herriot, o którego za

m ierzonej podróży do Ro Jl do n osiliśm y, 
ośw iadczył przedstaw icielow i .P e tit  P a ri-  
•ien* co następuje:

„Istotnie rząd sow iecki czyn i kroki 
za pośrednictw em  osób trzecich w stosun
ku do mnie. U kłady trwają w w arunkach
0 tyle bardziej sprzyjających, źe w Ro3ji 
nastąpiło pewne złagodzenie sytuacji. 
O statnie wypadki, a przedew szystkiem  
przypisyw any rządowi rosyjskiem u zam iar 
u aśkaw łenia S-R niedawno skazanych, 
upow ażniają mnie do myślenia, że nad« 
szedł czas do zastanowienia się. W obec 
tego jestem skłon n y przedsięw ziąć tę po
dróż do Rosji. Ale moje obow iązki mera 
w ielkiego miasta, posła, przywódcy partji, 
nakazują mi nie decydow ać się b^z po
ważnego nam ysłu. Badam sprawę powa- 
in ie . Jestem  gotów odpow iedzieć na za> 
proszenie rządu sowietów. Pojadę tam ja 
ko lo jaln y obserwator, szczery demokrata, 
zdecydow any jaw nie pracować dla dobra 
spraw y zbliżenia dw óch narodów i poko
ju świata. Rząd francu ski będzie oczyw i
ście  poinform ow any o moim wyieżdzle, 
ale m isja moja jest od niego niezależna. 
J e le li pojadę, to na w ła m ą  odpow iedzial
ność, uby sp e łn ić to, co uw -żam  za obo
w iązek wobec piaw dy i lu d z k o ści“.

W o b e c  tego, że p. H err iot  j e s t  p r z y 
w ó d c ą  w p ły w o w e j  partji r a d y k a łó w -s o c ja -  
listós', p o w y ż s z a  e n u n c ja c j a  ma b. p o w a 
ż n e  z n a c z e n ie .

Zaburzenia macedońskie:
Przedstawiciel Rumunji w s t o l i c y  

bułgarskiej z  wrócił s i ę  w  i m i e n i u  J u g o -  
s l a w j i ,  G rec j i  i s w o j e g o  p a ń s t w a  do 
bułgarskiego prezesa m i n i s t r ó w  S t n m b o  • 
l i j s k i e g o  ze skargą, iż bandy k o m i t a -  
dżich macedońskich p r z e k r a c z a j ą  g r a 
n i c ę  tych krajów i szerzą z n i s z c z e n i e .  
Prezes min. Stambolijski w rozmowie 
z korespondentem berlińskiego „ T a g e -  
b la t tu “ przyznał, że wypadki takie zda
rzają 6ię istotnie. Bułgarja jednak  nic 
temu nie jes t  winna i w żadnym razio 
do tego ręki nie przykłada. Wśród 
macedończyków są niezadowolenia z 
obecnego stanu rzeczy. Ofiarą ich padli 
z a b i c i  przez nich Aleksander Dimitrow, 
bułgarski min. wojny i spraw wewnętrz
nych oraz Petricz, dowódca Zandarmerji
1 inni.' R ząd b u łg a rs k i sta ra  aię poło
ż y ć  k ro s  tem u w rzeniu, co w y w o łu je  
n ie n a w iść  ze stro n y  n ie za d o w o lo n y ch  
autonom istów , ale po p rzep ro w ad zen iu  
ro zb ro je n ia  nie m a s ił  do stłu m ie n ia  
tego ru ch u . S k a rg i je d n a k , ja k o b y  rzą d  
b u łg a rs k i w rze n ie  tego ro d za ju  p o d sy 
cał, nio m ają  podstaw y. R zą d  . b u łg a r
s k i  z narodem  jedn eg o  t y lk o  p ra g n ie :  
sp o k o ju  i m o żn o ści ow ocnej p ra cy .

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 

c i e  p i s m o  „ P r a c a “ .

Z ź£da organizacji H £ R
Z e b ra n ie  W yborcze na poW. 

ł ó d z k i ,  ł a s k i  i s i e r a d z k i .
W niedzielą, dn. '¿1 sisrjir.is br., ^  

Klubie NPR. W Łodzi (Piotr .ows-.a 9*)i 
punktualnie o godz. 10 rano  o ^ $ ° z'3 
•ię posiedzenie Narodowego Robotni
czego Komitetu Wyborczego na Okręg 
powiatów łódzkiego, łaskiego i s.ieraa** 
kiego. .

N a z e b ra n ie  to  winni się 3ta»|C 
delegaci organizacji politycznej NP«- * 
P a b ia n ic  (w  lic z b ie  2), Z gierza (1), Kon
stan ty n o w a  (1). A le k sa n d ro w a  (1), 
i R e tu in i (1), Z e lo w a  (1), Z d uńakieiW o' 
(1), S ie ra d z e  ( I) ,  R u d y Pabianickiej ('« 
o raz d e le g a ci Zw. Zaw. „P ra ca *  * 
b jan tc (2?, Z g ierza  (1), P o lsM ego  **• 
B u d o w la n e g o  (1), P o lsk ie g o  Zw. M e[4* 
ło w có w  ( I )  ł P o ls k . Zw. Robotnie»*  
R o ln ych  (1). '

C e le m  ze b ra n ia  Jest u sta le n ie  li»1» 
kand yd atów  do S ejm u .

O b e c n o ś ć  i p u n k tu a ln e  przykycl® 
w sz y stk ich  d e le g a tó w  k o n ieczn e .

Z a rz ą d  W o jew ó dzki NPR* 
w Ł o d zi.

P o s i e d z e n i e  W o j e w ć d * h i e S fl 
K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  K P B  

n r  Ł o d z i .
W dn. 27 b. m. t. j .  w niedzieiQ " 

godz. 12 w południe W lokalu Klubu (l>i0' 
trkowska 91) odbędzie się posiedzeń'® 
Wofewódzkiego Komitetu W y b o r u j  
NPR. na Województwo Łódzkie. Sto«®' 
wnie do uchwał konferencji z dn. i 3 « 
m. udział w Zebraniu tem w chaiak^' 
rzo członków przyjmują:

1. Członkowie Zarządu Woje,wód*' 
kiego N P R  na Wtwo Łódzkie.

2. Posłowie W twa Łódzkiego,
8. D e le g a ci okręgów  O z o r k i  

Z d u ń sk a -W o la , K a lis z  i R adom sk.
4. Delegaci Polskich Związków 

wodowych w liczbie, określonej na Ko»' 
ferencji dn. 18 b. m. z każdogo Z w lą?^

fi. D e l e g a c i  k o o p e r a t y w ,  wybrał»  
n a  t e j ż e  K o n f e r e n c j i .  ]

Delegaci Okręgów oraz Związkfta 
Zawodowych obowiązani są zaopatrzr! 
się w odpowiednie legitymacje wysył4' 
jących instytucyj. .

Ponieważ na zebraniu tempowzw" 
będą ważne decyzje, obecność wszyst'  
kich członków Komitetu konieczna. .

UWAGA. Godzina zebrania W.
W. została przesunięta na 12 ze wzg‘jj' 
du na odbyć się mające w tymże lokal1
o godz. to-ej Zebranie wyborcze 0kn;2u 
pow. łódzki, łaski i sieradzki.

O z i e i n i c a  B a ł u c k a  S9FB .
Dziś w sobotę zebranie Zarządu.
Ju tro  w niedzielę, 27 bm. odbęd?' 

się nadzwyczajne zebranie, w drugi® 
terminie, wszystkich członków Dzicl»'0̂  
Bałuckiej, o godz. 3 i pół po poł. w 
lu wyboru nowego zarządu. Zebrao' 
odbędzio eię bez względu na l i c ^ j  
przybyłych. Koledzy stawcie się l>cZ, 
niel Sprawy bardzo ważne.

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  O z ie f in S ^  
V J o t i s s e j .

D z i ś  w  s o b o t ę  o g o d z .  6 w ie c z -  . 
k l u b i e  NPR, P i o t r k o w s k a  01, o d b ę d ą  
s i ę  z e b r a n i e  Z a r z ą d u  w r a z  z  d z i e s i ę tn 
k a m i .  S p r a w y  w a ż n o .

C z ś c E n i c a  Z i e l o n a «
W sobotę, dn. 26 bm. o g. 6.80 jf.' 

w lokalu NPR (Piotrkowska 91), o o ^  
dzie się ogólne zebranie członków v l 
Zielonej.

D z i e l n i c a  M io d n a ,  ?
W sobotę, dnia 26 b. m., o godz,()i 

wiecz. w Klubie NPR. Piotrkowska ^  
odbędzie się konferencja dzielnicowa 
temat: „Sprawy wyborcze“ ref. pos. i*1 , 
na. Z e względu na ważność spraw * 
żądany liczny udział członków.

B a c z n o ś ć !  D z i e l n i c a  G ó r * 1*
W eobotę, tj. dziś o godz. 7 

w lo k a lu  p rzy u l. K ątn ej 2, odbędzie , 
p o sie d z e n ie  Z a rz ą d u  N P R . Vetayi1 
G ó rn e j, w ra z  z  d z ie się tn ik a m i. ¡ » P jw
b. w ażne. O b e c n o lć  w sz y stk ich  c* y  
kó w  Z a rz ą d u  ja k  1 dalestętm ków  
w iązko w a.
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U w a g ę  ś " w i a t a  p o l i t y c z n e g o  
« w r a c a  d z i ś  p o d r ó ż  k a n c l e r z a  a u -  
8t r j a c k i e g o ,  k s .  p r a ł a t a  S e i p l a  d o  
P r a g i ,  B e r l i n a  i  R z y m u .  C e l e m  
p o d r ó ż y  j e s t  u z y s k a n i e  p o m o c y  d l a  
A u s t r j i ,  p r z e ż y w a j ą c e j  n i e s ł y c h a n i e  
° s t r y  i  n i e b e z p i e c z n y  k r y z y s  f i n a n 
s o w y .

P a ń s t w o  a u s t r j a c k i e ,  p o  t r a k 
t a c i e  w  S t. G e r m a i n ,  s k u r c z y ł o  s i ę  
do r o z m i a r ó w  m i k r o s k o p i j n e j  r e p u -  
b l ik i ,  o b e j m u j ą c e j  —  r z e e b y  m o ż n a  
° b r a z o w o — W i e d e ń  z  p r z y l e g ł o ś c i a -  
toi. S t o s u n k i  l u d n o ś c i o w e  i e k o n o 
m i c z n e  t e g o  w y k r o j o n e g o  z  d a w n e g o  
c i e l s k a  m o n a r c h j i  h a b s b u r s k i e j  p a ń 
s t e w k a  i l u s t r u j e  f a k t ,  ż e  l u d n o ś ć  
s a m e j  t y l k o  s t o l i c y  w y n o s i  p r a w i e  
p o ł o w ę  c a ł e j  l u d n o ś c i  r e p u b l i k i .  
A u s t r j a  w  p o s t a c i  o b e c n e j  s k a z a n a  
l a t a ł a  n a  c a ł k o w i t e  n i e m a l  p o k r y 
w a n i e  s w y c h  p o t r z e b  a p r o w i z a c y j -  
n y c h  i i n n y c h  z a g r a n i c ą ,  n a  z u p e ł 
ne  u z a l e ż n i e n i e  p o l i t y c z n e  o d  s w y c h  
s ą s i a d ó w .  T o  o c z y w i ś c i e  n i e  o -  
n u e s z k a ł o  w y w r z e ó  d e c y d u j ą c e g o  
W p ł y w u  n a  b i l a n s  h a n d l o w y  w i e 
d e ń s k ie j"  r e p u b l i k i ,  j e j  s t o s u n k i  w a 
l u t o w e  i g o s p o d a r c z e .  S z a l o n y  s p a 
d o k  k o r o n y  a u s t r j a c k i o j ,  o b s e r w o 
w a n y  w  c z a s a c h  o s t a t n i c h ,  j e s t  
W s k a ź n i k i e m  g ł ę b o k i e g o  r o z s t r o j u  
W e w n ę t r z n e g o  A u s t r j i  i  o s t r z e ż e n i e m  
d la  c a ł e j  E u r o p y .  W s z a k  o b e c n i e  
* a  100  k o r o n  a u s t r j a c k i c h  p ł a c ą  
w  Z u r y c h u  z a l e d w i e  o k o ł o  p ó ł  c e n 
t y m a .  a  d o l a r  k o s z t u j e  w  W i e d n i u
7 5 , 0 0 0  k o r o n .

K a t a s t r o f a l n y  s t a n  f i n a n s ó w  
a u s t r j a c k i c h  s p o w o d o w a ł  r z ą d  k a n 
c l e r z a  S e i p l a  d o  w n i e s i e n i a  n a  o -  
s t a t n i ą  k o n f e r e n c j ę  l o n d y ń s k ą  m e -  
n i o r j a ł u ,  d o m a g a j ą c e g o  a i ę  o d  m o 
c a r s t w  z w y c i ę s k i c h  p o m o o y  d l a  
d u s z ą c e j  s i ę  w  s p l o c i e  o p ł a k a n y c h  
k o n j u n k t u r  r e p u b l i k i  n a d d u n a j s k i e j .  
W y b r a n o  z ł y  m o m e n t .  M e m o r j a ł  
t r a f i ł  n a  s t ó ł  o b r a d  w ó w c z a s ,  g d y  
P o m i ę d z y  p p .  P o i n c a r e m  i  L l o y d  
Q e o r g ' e m  z a r y s o w a ł a  s i ę  o s t a t e c z 
n i e  w y b i t n a  r ó ż n i c a  p o g l ą d ó w  w  
s p r a w i e  o d s z k o d o w a ń  w o j e n n y c h .  
T o  t e ż  m e m o r j a ł  a u s t r j a c k i  p r z e k a 
z a n o  d o  z b a d a n i a  n a j b l i ż s z e j  s e s j i  
L i g i  N a r o d ó w ,  a  A u s t r j i  o d p o w i e 
d z i a n o ,  ż e  p a ń s t w a  s p r z y m i e r z o n e ,  
u d z i e l i w s z y  j e j  j u ż  p o p r z e d n i o  w i e -  
l o m i l j o n o w y c h  k r e d y t ó w ,  n i e  m a j ą  
n a d a l  z a m i a r u  o b c i ą ż a ć  s w y c h  o b y 
w a te l i  p o d a t k a m i  d i a  u l ż e n i a  s y t u a 
c j i  b a n k r u t u j ą c e j  r e p u b l i k i .

W o b e c  o d m o w n e j  o d p o w i e d z i  
^ a  p o k o r n ą  s u p l i k ę  r z ą d u  a u s t r j a c -  
k ' e g o ,  k a n c l e r z  S e i p e l  p r z e d s i ę w z i ą ł  
W s p o m n i a n ą  w y p r a w ę  p o  z ł o t e  r u 
no  d o  t r z e c h  b l i ż e j  l e ż ą c y c h  s t o l i c .  
W y p r a w a  t a ,  j e ś l i  c h o d z i  o  P r a g ę ,  
^ o ń c z y ł a  s i ę  n i e p o w o d z e n i e m .  P a n  
“ e n e s z ,  p o m i m o  t r a g i c z n y c h  z a p y 
t a ń  w y s ł a n n i k a  g ł o d u j ą c e g o  W i e d n i a ,  
Czy  r e p u b l i k a  a u s t r j a c k a  w  o b e c 
n y c h  w a r u n k a c h  m o ż e  u t r z y m a ć  
s W ój b y t  n i e z a l e ż n y ,  —  z d o b y ł  s i ę  
G d y n i e  n a  o b i e t n i c ę  m o r a l n e g o  p o 
ł c i a  s p r a w  a u s t r j a o k i c h  p r z e z  
J j ^ e c h o s i o w a c j ę  w  L i d z e  N a r o d ó w ' .  
U c i e c h a  t o  m a ł a ,  k o r z y ś ć  n i e r e a l 
n a .  P e r t r a k t a c j e  k a n c l e r z a  S e i p l a
* o i i a r o d a j n e m i  k o ł a m i  b e r l i ń s k i e m i

d o p i e r o  w  t o k u .  Ze w z g l ę d u  
j e d n a k ,  i e  t o c z y ć  s i ę  o n «  z a p e w n e  

w  p ł a s z c z y ź n i e  k o n c e p c j i  
^ s z e c h n i e m i e c k i e j  —  p r z y ł ą c z e n i a  
y U 8t r j i  d o  R z e s z y ,  n i e  m o ż n a  r o k o 
w a n i o m  t y m  w r ó ż y ć  p o w o d z e n i a .  

° « o s t a j *  n a d z i e j a  n a  W ł o c h y ,  k t ó -  
t t l a i s t e r  Sc.iia n z e r  p r o p o n u j . «

p o d o b n o  A u s t r j i  u n i ę  c e l n ą ,  s p r z e 
c i w i a j ą c  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  e n e r g i c z 
n i e  p o m y s ł o m  w c i ą g n i ę c i a  k o n a j ą 
c e g o  p a ń s t e w k a  w  o r b i t ę  M a l e j  
E n t e n t y .

Z d a j e  s i ę  w s z a k ż e ,  4 e  j e d y n i e  
t o  o s t a t n i e  w y j ś c i e  z  s y t u a c j i  j e s t  
d z i ś  d l a  A u s t r j i  a k t u a l n e ,  i  s p r a w y  
t e  z n a j d ą  s i ę  n i e w ą t p l i w i e  n a  p o 
r z ą d k u  o b r a d  r o z p o c z y n a j ą c e g o  s ię  
Z j a z d u  M a ł e j  E n t e n t y  w  P r ą d z i e .  
R o z p a c z l i w e  u s i ł o w a n i a  w s z e c h -  
n i e m c ó w  u p i e c z e n i a  p r z y  o g n i u  
k r y z y s u  a u s t r j a c k i e g o  s w e j  p i e c z e 
n i  i  p o ł ą c z e n i a  N i e m c ó w  a u s t r j a c 
k i c h  z  B e r l i n e m  w ę z ł a m i  j e d n o ś c i  
p o l i t y c z n e j — n i e  m a j ą  ż a d n y o h  w i 
d o k ó w  n?i u r z e c z y w i s t n i e n i e ,  j a k o  
p o d w a ż a j ą c e  z a s a d y  T r a k t a t u  W e r 
s a l s k i e g o  i  p r o w a d z ą c e  w  o s t a t e c z 
n e j  k o n s e k w e n c j i  n l e t y l e  d o  u z d r o 
w i e n i a  A u s t r j i ,  i l e  d o  w z m o c n i e n i a  
N i e m i e c .  T e  u s i ł o w a n i a  z n a j d ą  o -  
t w a r t e g o  w r o g a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
w e  F r a n c j i ,  k t ó r a  p r z y c h y l a  s i ę  
r a c z e j  d o  p o p i e r a n i a  ó e i ś l e j s z e e j  
w s p ó ł p r a c y  A u s t r j i  s  b l o k i e m  ś r o d -  
k o w o - e u r o p e j s k l m  (M .  E n t e n t ą ) .

Z a n i m  t o  w s z a k ż e  m o g ł o b y  
n a s t ą p i ć ,  m e m o r j a ł  r z ą d u  a u s t r j a c 
k i e g o  b ę d z i e  d l a  R a d y  L i g i  N a r o 
d ó w  t w a r d y m  d o  z g r y z i e n i a  o r z e 
c h e m ,  a  w n i o s k i  j e j«  n a  k t ó r e  o c z e 
k u j ą  m o c a r s t w a ,  w  n i e w i e l k i m  z a 
p e w n e  t y l k o  s t o p n i u  p r z y c z y n i ą  s i ę  
d o  i s t o t n e j  i  t r w a l s z o j  s a n a c j i  c o 
r a z  b a r d z i e j  d l a  s p o k o j u  l u d ó w  
g r o ź n i e j s z e g o  k r y z y s u  A u s t r j i .

B. D.

K ł o p o t y  z  k s i ę c i e m .
Z w ie lk im  interesem  śledzono w  J u -  

g o s ła w ji spór m ięd zy k«iqoiem  Je rz y m  
se rb sk im , synem  zm arłego k ró la  P io tra  z  
p ierw sze go  m ałżeństw a a królem  A le k 
sandrem , spór któ ry u k o ń cz y ł alą u ch w a łą  
rad y k o ro n n e j o d m a w iającą  fcslęoiu praw  
do tronu i za m y k a ją cą  m u przystęp  do 
k ra ju . Z w iad om ości podanych w  depe
szach  zdaw ało się, te  ks. Je rz e m u  c h o 
d z iło  ty lk o  o podw yższen ie apanażów. 
Tym ozasem  w ch o d ziła  tu w  g rę  k w e stja  
następstw a tronu.

W  r. 1909 ks. Je rz y  b y ł zn iew o lo n y  
do zrze czen ia  się  sw y ch  praw  i odtąd ży ł 
z a g ra n icą  w  zapom nieniu. D o m a g ał się  
w szakże, aby ureg u low an o  stan o w isko  
jego, jako cz ło n k a  ro d zin y p an u jącej. N ie  
o trzym aw szy— ja k  m ów i— zad o w alającej 
odpow iedzi, p rzy b y ł do B ia ło g ro d u  przed  
k ilk u  tyg od n iam i z żądaniem , aby w )ra -  
zie b e zdzietno ści króla, w yznaczono go  
następcą i uposażono go odpow iednią, 
sta łą  pensją. W e d łu g  k o n s ty tu c ji korona  
przypada na syna króla, któ ry niedaw no  
w sz e d łsz y  w  zw ią z e k  m ałżeński, nie ma 
dotąd syna. N ie p rzew id u je  ona w szakże  
kto otrzym ałb y tron g dyb y k ró l zeszedł 
ze św iata, nie zo sta w iw szy  syna. K ról 
A le k sa n d e r, sp rz e c iw ia ją c  się  p rete n sjo m  
brata, proponuje w tym  w y p a d k u  k u z y 
na sw ego, Paw ła.

A k c ja  k s ię c ia  okazała  się  zg o ła  n ie
fortunną. N a b rata sw ego nie m ógł on 
sią  uskarżać, g d y ż prócz apanażów p o b ie
ra ł zapom ogi z je g o  p ryw atn ej szk a tu ły .  
A  że k ró l zg o d n ie z rządem  o dm aw iał 
m u praw  do ew entualnego d z ie d zictw a  
tronn, Jest zro zum iałe, gdyż, ja k  o rze k ł 
rząd, ż y cie  k s ię c ia  nie odpo*rta<Wirtano- 
w is k a  brata k ró la  J u g o s ła w ii! Oa daw na  
ju ż  k sią żę  w y sz e d ł poza n iw y  rodziny  
k ró le w sk ie j; nie b y ł też obecny przy ś lu 
bie  brata. C z y  brał ja k ik o lw ie k  u d z ia ł 
w w ojnach, na ja k ie  w ysta w io n ą  była  
je g o  ojczyzna, n ie w ia d o m o , w ię c  preten
sje  je g o  do w y so k ie j rau g i w w o jsk u  są  
bodaj nieuzasadnione. N ieszczeg ó ln e też 
tobi w rażenie fakt, że w ła śn ie  teraz po 
Alubie k ró lafA le ksan d ra, p o sta w ił on spra
w ą «u kce ą ji na ostrzu. Ja k o ż  w  rean ł-  
taoie, lubo nio pozbaw iony apauażów, 
o sią g n ą ł f o m a łą y  w jr o k  b a a ic y jn y |z  
k ra j« .

N i e m i e c .
Z ag ad n ie n ie  p o lit y k i n iem ieo k iej 

w ysu w a się  be zsp rzeczn ie  coraz w ię ce j 
na p ie rw szy  plan eu ro p e jsk ie g o  w id n o 
k rę g u  p o lityczn eg o . Po w ie lk ie j p rze 
g ranej w o jn ie  nie popadła ona w  stan  
bierny. Stało się  w p ro st p rzeciw n ie.  
U stan ie w y s iłk u  w ojennego u w o ln iło  
w sz y stk ie  s iły  n iem ie ck ie , b y n ajm n ie j,  
je ż e li ch o dzi o en erg ję  iy c io w ą . n ie w y 
czerpane, i sk ie ro w a ło  je  z je d n e j stron y  
w  k ie ru n k u  ro zw oju  przem ysłu, z d ru 
g ie j w  k ie ru n k u  stw o rzen ia  i prow adze
n ia  n ie z m ie rn ie  czyn n ąj i w y trw a łe j po
lit y k i zew nętrznej, któ rej zadanie n a c z e l
ne stan o w i n ie ty lk o  odw rócenie od N ie 
m iec p o lity cz n y c h  sk u tk ó w  przegranej,  
ale o sią g n ię cie  ch o ciaż  w  cz ę śc i in n e m i 
drogam i tych  celów , któ rych  sią  p rzez  
w ojnę zdob yć n ie  udało. W id z im y  w ięc, 
ja k  p o lity k a  n ie m ie ck a  n ad zw ycza j z g ra 
bnie, m o b iliz u ją c  w sz y stk ie  n ie z w y k le  
je sz cz e  z czasów  ce sa rstw a  w yk sz ta łco n e  
i k a rn e s iły  w ew nętrzne, w b ija  k lin  w  
z w y c ię sk ie  u g ryp o w a n ie  m o carstw  s p rz y 
m ierzonych, zu ż y w a ją c w tym  ce lu  bar
dzo zg ra b n ie  k w e s t ę  odszkodow ań. 
S p raw a ta, ja k  w iadom o, b yła d z ię k i  
p o lity ce  N iem iec, n ie u stają cy m  powodem  
w strz ą śn ię ć  pom iędzy A n g lią  i P rancją, 
które w  c h w ili  obecnej do p ro w adziły  
p raw ie do otw artego rozłam u. I  ch ociaż  
nawet, ja k  należało  p w ew id yw a ć, obecna  
k o n fe re n c ja  lo n d y ń sk a  za k o ń czyła  się  j e 
szcze na zew n ątrz kom prom isem , to j e 
d n a k  w  isto cie  ko m p ro m is ten je s t  
w y n ik ie m  zaciętej w a lk i fra n c u sk o -a n 
g ie ls k ie j, k tó ra  toczy sią  nie od d zisia j 
i nie tak prędko zapew ne sią  skończy. 
K o rz y śc i z tej w a lk i odnoszą o czy w iście  
ty lk o  N iem cy, które o siąg n ęły  ju ż  k ilk a 
k ro tn ie  pow ażne z m n ie jsze n ia  kw ot od-  
Bzkodow aniow ych, a d z is ia j o siąg n ą być  
m oże zgodę na z w ło k ę  w  ] ła ce n in  d łu 
gów. Z w ło k a  ta w yko rzysta  aa zostanie  
o cz y w iście  w m yśl metody zy sk a n ia  im 
cz asie  do dalszych  p osunięć dyplom a
tyczn ych , które spraw ę odszkodow ań m o
g ą  d la  N ie m ie c zu p e łn ie  p o zb a w ić n ie 
b e zp ieczn eg o  ostrza.

T a k ie m  ostrzem  b y ły  i eą p rz e w i
dzian e w  T ra k ta cie  W e rsa lsk im  sa n k cje .  
S ą one d la  F ra n c ji n iety lk o  bezpośred-  
niem  śro d k iem  n acisku , ale są także po
w ażn ą b ro n ią  p o lity czn ą  przez któ rą  
F ra n c ja  w y w ie ra ć może duży w p ły w  na 
rozw ój p o lity k i N iem iec. P raw o  u ż y c ia  
tej broni w e d łu g  T ra k ta tu  W e rs a ls k ie g o  
p rz y słu g u je  F ra n c ji z ch w ilą , k ie d y  
N ie m cy o k azu ją  złą  w olą w sp e łn ia n iu  
zobow iązań.

I  tu p o lity k a  n ie m ie ck a  doprow a
d z iła  przezfrozd w ojen ie  F r a n c ji a A n g lją  
do niezupełnego w paw dzie, ale bardzo  
pow ażnego sp a raliżo w a n ia  fra n c u sk ie j 
sw obody ruchów . S praw a zastosow ania  
sa n k cy j, w ystę p u ją ca  na w id o w n ię  w  
ch w ilaoh  oporu n iem ieck ie g o , n apotyka  
zaw sze na g w a łto w n y  opór A n g lji,  oba
w ia ją c e j się  w  n ich  w  rów nym  stopniu  
n arzędzia F ra n c ji w toj p o lityce k o n ty 
nentalnej, ja k  też narzędzia, m ogącego  
d o p ro w adzić do ru in y  gospodarczej N ie 
miec.

T y m  sposobem  fro n t zachodni N ie 
m iec, w  T ra k ta c ie  W e rs a ls k im  obez
w ła d n io n y ch  zupełnie, je s t  d z is ia j mimo  
w szystko  zn acznie odciążony. N ie m cy  
m o g ły bez obaw y o niego bezkarn ie  
zw ró cić  sią  do w yp ra co w au ia  na w e w 
n ątrz planów  dalszego rozw oju i um o
cn ie n ia  potrzebnych do tego podstaw. 
I  je ż e li d z is ia j w  N iem czech k w e stja  
ro zszerzen ia  portu w H am burgu, w któ
rym  ruch, ja k  s tw ie rd z a ją  gazety Nie-., 
m ieck ie , p rze w y ższy ł stan przedw ojenuy, 
bu d zi w ew nętrzne sc y sje  pom iędzy w o l
nem  m iastem  a P ru sa m i w sp raw ie od
stąp ien ia  potrzebnego w tym  ce lu  tery
torjum , to rzecz ta je s t  w ym ow nem  una
oczn ien iem  w yw odów  p. P o in care‘go, 
zarzu ca ją ce g o  N iem com  św iad om e u d a 
w an ie ru in y  gospodarczej oraz zu ży w a 
nie fu n d u szy na cele rozbudow y potęgi 
gospodarczej, zam iast obrócenia ich  na  
odszkodow ania.

O słab ien ie fro n tu  sp rzym ierzo n ych  
na zachodzie je d n a k  to d o p iero | je d e n  
cel p o lity k i n ie m ie ck ie j. Od sam ego po
cz ątk u  z w ró ciła  się ona bardzo cz yn n ie  
k u  w schodow i i p ołudniow em u w schodo
w i. R o zum iejąc, że p ra w d ziw ie  szczere  
porozu m ienie fra n c u s k o -a n g ie lsk ie  je s t  
d la  n iej bardzo niebezpieczne, m usi ona  
osaozędzać interesy a n g ie lsk ie . Stąd ta  
n ie z w y k ła  cisną, ja k a  panu je w  N iem 
czech  w obec za b ra n ia  »rzez A u g lję  k o 

lo n y  n i e m i e c k i c h .  S t ą d  s ł a b e  s t o s u n k o 
w o g ł o s y  o b u r z e n ia  n a  z a b r a n ie  im  f iu 
ty .  N i e m c y  u n ik a j ą  o b e c n i e  b - ir -h o  d o 
k ł a d n i e  p o w t ó r z e n i a  w  j a k i e j b ą  Iż fo r m ie  
h a s ł a  » P r z y s z ł o ś ć  n a s z a  s p o c z y w a  u a  
w o d z i e “ . T ę  l iu ją  w y t y c z n ą  p o l i t y k i  
p r z e d w o j e n n e j  N i e m i e c  d z i s ia j  p o m i j a  
s i ę  z u p e ł n i e  m i l c z e n i e m  i  u w a g i  :ta 
A n g l i ę .  I  b ę d z i e  się  ją  p o m i j a ło  l a k  
d ł u g o ,  d o p ó k i  p o m o c  a n g i e l s k a  p r z e c i w 
k o  F r a n c j i  b ę d z i e  N i e m c o m  p o tr z e b n a .  
A n g l j a ,  z w a l c z a j ą c  f r a n c u s k i  p u n k t  w i 
d z e n ia ,  s a m a  t e n  t e r m in  p r z y s p i e s z a .

T e m b a r d z le j  j e d n a k  p o l i t y k a  n i e 
m i e c k a  z e ś r o d k o w a ł a  s w ó j  n a c i s k  n a  p o 
l i t y c e  k o n t y n e n t a l n e j ,  k tó r a  z a  o s t a t n i c h  
c z a s ó w  c e s a r s t w a  u j m o w a ł a  k w e s t j ę  „ lo 
k a l n y c h  N i e m i e c “, żo  s i ę  ta k  w y r a z i m y  
w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  p o j ę c i a  N i e m i e c  
. w s z e c h ś w i a t o w y c h “, g ł ó w n i e  j a k o  s p r a 
w ę  u t r z y m a n i a  n i e n a r u s z o n e j  i b e z w z g l ę d 
n i e  m o c n e j  p o d s t a w y  d la  p r o w a d z e n ia  
p o l i t y k i  w s z e c h ś w i a t o w e j .  D z i s ia j  s t o 
s u n k i  s i ę  z m i e n i ł y  i w  o k r e ś l o n y m  c z a 
s i e  p o l i t y k a  n i e m i e c k a  ja k o  p r z e d m i o t  i  
p o le  s w o j e j  c z y n n o ś c i  b ę d z i e  m i a ł a  t y l k o  
k o n t y n e n t ,  z  t e g o  n a le ż y  s o b ie ,  z w ł a s z 
c z a  w  P o l s c e ,  b a r d z o  d o k ł a d n i e  z d a ć  
s p r a w ę .

U w a g i .

P o l i t y k a  w  s z k o l e ! ! !
J a k  N arodow a D e m o k ra cja  stara  

się  w m łod zież naszą z a sz cz e p ić  ja d  
n ie n a w iści i s p a rz a ć  w z n io s ły  cel n au ki 
dziecka, s ie ją c  n ie n a w iść  do rz ą d u  i 
in n y o h  k la s, p o słu ż ą  fakty, które m ia ły  
m ie jsce  w g im n a z ju m  w In o w ro cła w iu .

P an J., k tó ry  n ie zb y t s z c z y c ić  eię 
m oże sw em ł w iad o m o ściam i u m y -ło w o -  
mi, je st, Ja k  z ło ś liw i mówią, p ro feso rem  
g im n a sty k i w g im n a zju m  w łn o w ro .ła -  
w iu, a poza tem je s t  ła ta ją cy m  od w si 
do w si agitatorem  N arodow ej D e m o k ra 
cji, co o stateczn ie m ało nas by obcho
dziło, bo i u rz ę d n ik  poza s łu ż b ą  je st  
obyw atelem  w oln ym  i m oże m ieć sw oje  
p rzeko.iania. A le  gdy to się  dzieje w 
s łu ż b ie  i w  do d atku w szkole, g dzie się  
to m a w y ch o w y w a ć d z ie ci na o b y w a 
teli państw a, g dzie się  to dziocko ma 
c h ro n ić  od w azelkioh w a lk  p a rty jn y ch ,  
to nie wolno z a sz cz e p ia ć  m u ja d u  n ie
n a w iśc i do rz ą d u  i in n y ch  w arstw  sp o 
łeczeństw a. O sobników  ta k ich  s p o łe 
czeństw o nio pow inno d o p u ścić  do w y 
ch o w an ia  m ło d zie ży  naszej. T a k  sam o  
w ładze pow iuD y o so b n ik a  takiego u s u 
nąć, nie p rz y n o si on bow iem  za szczytu  
stanow i n a u c z y c ie ls k ie m u . J a k  nam  
donoszą, sp ra w a  ja w n e j a g ita cji p. J. w 
g im n a zju m  b y ła  ju ż  p o ru sza n a  w K u ra -  
torjum .

M am y nadzieję, ie  K u ra to rju m  
zbadji tę sp ra w ę  i w innego po ciąg n ie  
do o dp o w ie d zialn o ści, w p rze ciw n y m  
ra zie  podam y w sze lk ie  fakty, poparte  
św ia d k a m i, p u b licz n ie .

M iejscow y organ N Z L. „K u rje r Ł ód z
ki", reklam uje w numerze wczorajszym  
nowe p ig u łk i wyborcze p. Skulskiego p. t. 
.P o lsk ie  C tn tru m “. D łu ga i wodnista re 
klama podkreśla m. in., że „Nar. Zjedo. 
Ludowe znane jest i cenione w całej Lu- 
b e lszczy źn ie ..“

C zy tak jest, wątpimy, ale to pewne, 
te partyjka ex burm istrza łódzkiego mniej 
jest „ ’ nana“ i jeszcze tnni.*j „ceni n a“ w 
Łodzi, a to diatego, tu... wcale
niema.

Ale poco u licha „K urjer Ł ó d z k i'  
pisze o tej Lubelsiczyżnie?... Czyżby dzien
nik tea czytelników  dla siebie szu*ać m u
siał aż w tak odległych od m iejsca wy
dawnictwa okolicac i?. . .V. Jo cziiie  Łódź 
n V. u o p su je...

i  żviln fntelisencil pratnlatej.
P o d w y ż k a  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  

m i e j s k i c h  w  W a r s z a w i e .
M agistrat warszawski p o stin o w ił 

wprow adzić szereg an isa  49 obowiązują
cych od 1 kwietnia r. b. sisad uposattt* 
Kia atsądoików i pracowników oucj^kięk, 
Zaiaay t« dą tą  *•  tUUiej poprawy b y li
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e r z ę d n ik ó w  m ie jsk ich ;  u s ta n a w ia ją c  jako  
m in im u m  w y n a g r o d z e n ia ' ,  'dla s a m o t n e g o  
urzędn ik a  n *jn i* :s« t»o  s t o p n ia  s ł u t b o w e g o  
s u m ę  85,000 mk. J e d n o c z e ś n i e  p o d w y ż 
s z o n e  z o s t a ły  u p o s a ż e n ia  u r z ę d n ik ó w  w y ż 
szy ch  6to p n i  oraz u r z ę d n ik ó w ,  p o s ia d a ją 
cy ch  ro d z in y  na s w e m  u tr z y m a n iu .

W fabryce Jindera Piotrkowie 
wybuohł »trajk na ilo ekonomlcznem, 
pozbawiając pracy  przeszło tysiąc stu 
fudzL lot

D o .  w y d z i a ł u  s t a t y s t y c z n e g o  n a p ł y 
w a j ą  j u ż  wypełniono przez w ł a ś c i c i e l i  
domów a r k u s z e  r e j e s t r a c y j n e  w y b o r c ó w .  
Z c h w i l ą  s k o m p l e t o w a u i a  m a t e r j a łu  z a 
r ż n i e  f u n k c j o n o w a ć  r e fe r a t  w y b o r c z y ,  do  
U ó r o g o  z a a n g a ż o w a n o  o k o ł o  200 p r a c o 
w n i k ó w  p r z e w a ż n i e  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c 
k i .  R e f e r a t  w y b o r c z y  m i e ś o ió  s i ę  b ę d z ie  
c z ę ś c i o w o  w g m a c h u  R a d y  M ie j s k ie j ,
• / .ęA clow o  z a ś  w  g i m n a z j u m  m i e j a k im  
j ir iy  u l.  S i e n k i e w i c z a .  S p o r z ą d z e n i e  l i s t  
w y b o r c z y c h  p o t r w a  p r z e s z ł o  t y d z i e ń .

W sprawie I n t e r p e la c j i  p r a w a  w y 
b o r c z e g o  n i e k t ó r y c h  osób w oiew ództw o  
w y j a ś n i a ,  żo  o s o b y  k t ó r e  p o s i a d a j ą  w a
ru n k i p r z e p i s a n e  w  art. i o rd y n a cji wy
b o rc ze j  d o  S e j m u ,  k t ó r e  w  p r z e d e d n iu  
o g ł o s z e n i a  w y b o r ó w  w  „ D z i e n n i k u  Ustaw**  
/.amioszkiwały w  okręgu i które n ie  u- 
sraciły prawa wyboru d o  Sejmu m u s z ą  
być wciągnięte d o  spisu w y b o r c ó w  ch o ć

b y  z n a j d o w a ł y  s i ę  p o d  ś l e d z t w e m  lu b  w  
a r e s z c i e  p r e w e n c y j n y m .  U t r a t a  b o w i e m  
p r a w  w y b o r c z y o h  n a  s k u t e k  k a r n o - s ą -  
d o w e g o  u k a z a n ia  n a s t ę p u j e  z  c h w i l ą  u -  
p r a w o m o c n i e n i a  w y r o k t l .  Oo d o  d o p r o 
w a d z e n i a  t a k i c h  o s ó b  d o  u r n y  w y b o r 
c z e j  d e c y d u j ą  w ł a d z e  s ą d o w e .

Z w o l n i e n i  o r a z  p o z o s t a j ą c y  n a  a ł n i -  
b ie  p a ń s t w o w e j  u r z ę d n ic y  z a m i e s z k a l i  w  
o k r ę g u  w y b o r c z y m  m n i e j  n iż  rok , w  ta
k i m  t y l k o  w y p a d k u  p o s i a d a j ą  p r a w o  w y 
b o r c z e  d o  senatu, o  i l e  d o  o k r ę g u  w  
k t ó r y m  m i e s z k a l i  w  d u i u  o g ł o s z e n i a  w y 
b o r ó w ,  w  . D z i e n n i k u  U staw * p r z e n i e 
s i e n i  z o s t a l i  s ł u ż b o w o .  P r a w o  to  w  a n a 
l o g i c z n y m  w y p a d k u  n io  b ę d z ie  p r z y s ł u 
g i w a ć  z d e m o b i l i z o w a n y m  w o j s k o w y m ,  
k t ó r z y  p r z y b y l i  d o  o k r ę g u  w y b o r c z e g o  
w z w i ą z k u  z o d b y w a n i e m  « łu ż b y  w o j 
s k o w e j .  (b ip .

Ze w id o k  ty cb  p a m i ą t e k  n ie  s p r a w ia  P o 
la k o w i  p r z y j e m n o ś c i ,  o  le n i  p isać ,  n ie  p o 
trzeba .

D z iw n e  z a is te ,  t e  w ł a d z e  ś ia d y  e i e -  
m i ę s c ó w  n a sz y c h  to le ru ją  w d a i s l y m  c i* -  
g u ,  z a m ia s t  w y d a ć  s u r o w y  n a k a z  u s u n i ę 
cia ich  z m u r ó w  miasta.

Są n a p i s y  w  m iejscach  mniej d o 
stępnych; te nie dadzą się osunąć bez 
znaczniejszych kosztów, i w idok ich ro z 
sądnem u widzowi tę o ko liczn o ść przyw o
dzi zawsze na pam ięć, ale s ą  też nap isy  
w m iejscach tak dostępnych, że w ystar
czy chw il kilka i trochę farby czy wapna, 
aby je  zatrzeć, a Jednak tego się nie robi.

Juft czas wielki, aby te ślady smut
nej przeszłości zniknęły t  ócz naszych i 
nie przypominały nam długoletnie] nie
woli.

P recz i  temi pam iątkam i! X. X.

Z  T-w a  Gniazd Sierocych.
Nowy sta tu t  TOS powołuje do 

współpracy i odpowiedzialności zu roz
wój Towarzystwa szersze, niż d o t y c h c z a s ,  
t.ufa członków TOS, wv/-az*m czego je s t  
utworzenie Komitetu Rządzącego, który 
jes t  najwyższą instancją TOS, nadającą 
“gólny kierunek instytucji i przez cz on- 
ków swoich, /.grupowanych w Radzie 
Nadzorczej, sprawujący wszechstronną 
kontrolę.

Komitet lłządaący składa się z 130 
osób, w  tem: 42 przedstawicieli członków
założycieli, 51 przedstawicieli członków 
czynnych i 47 członków, wybranych 
przez Walne Zebranie. W liczbie tycb 
MO osób.Jest 60 przedstawicieli sejm i
ków powiatowych i rad miejskich i 9 
przedstawicieli redakcyj pisin.

Z chwilą, kredy TOS będzie w moż
ności przystąpienia do tworzenia Wsi 
Kościuszkowskiej, t . j .  kiody będzie m i a 
ło z a p e w n i o n e  in a l e r j a l n e  p o d s t a w y ,  c z e 
k a  K o m i t e t  b a r d z o  o d p o w i e d z i a l n a  p r a c a  
r o z d z ia ł u  p r a c y  u s t a w o d a w c z e j  i k o n t r o - 
i n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  T O S. O d b ę d z i e  s i ę

to  d r o g ą  w y ł o n i e n i a *  O g ó l n e g o  K o m i t e 
t u  ś c i ś l e j s z e g o  K o m i t e t u ,  z ł o ż o n e g o  z 
k i l k u n a s t u  o ś ó b .

P ie z y d j u r n  K o m i t e t u  R z ą d z ą c e g o  s t a 
n o w ią :  pp . g e n e r a ł  K a z i m i e r z  S o s n k o w -  
s k i ,  I g n a c y  M a n t e u f e l ,  A l e k s a n d e r  .K o 
z ł o w s k i ,  m i e j s c e  j e d n e g o  w i c e - p r e z e s a  
p o z o s t a w i o n e  z o s t a ł o  p r z e d s t a w i c i e l o w i  
M a g is t r a t u  tn. W a r s z a w y ,  j a k o  m a j ą c e 
m u  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  d z i e c i  p o d  o p i e k ą  
T O S .

D o  I ła d y  N a d z o r c z e j  o b r a n y  z o s t a ł  
p o n o w n i e  ua  p r e z e s a  p. W o j e w o d a  W a r 
s z a w s k i ,  W ł a d y s ł a w  S o ł  t e n .

Każdo gniazdo s i e r o c e ,  k a ż d a  b u r sa  
i d z ia ł y  p r a c y  T O S , w y m a g a j ą c e  s p o ł e c z 
n ej  k o n t r o l i ,  m a j ą  w y z n a c z o n y c h  k o n t r o 
le r ó w ,  k tó r z y  w c h o d z ą  w  s k ł a d  R a d y  
N a d z o r c z e j .

Kącikiem.
P recz  x tom i pam iątkam i!

W dalszym cagu  Widnieje na mo
rach n3SZigo miasta wicie bardzo napi
sów w językach rosyjskim i niearieckim.

m
Kalendarzyk.

D zii  N M P  Jaenogór. 
Jutro Kazimierza
Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód s 8 ni. 88

Wschód księiyca 4 rn. 02
Zachód ‘ 8 m. 7»

— Piękny dar na harcerstwa. Po tłi-
k w id o w a m u  spraw , d o tyczącycn  d z ia ła ł-  
n o ś :i  K o m itetu  P le b iscy to w e g o  O k rę g u  
Ł ó d zk ieg o , p o z o it s le  MO tya. mk.. o ra z  
550 m iljo n ó w e k , k tó re  w ym ie n io n y Kom . 
p rz e k a z a ł h a rc e rs tw u  ne O. Ś lą sk u .  
Z w ażyw szy, it  w o k re s ie  p ieb io cytow ym  
ru c h  h a rc e rs k i na G. S lą s* u  ro z w ija ł  
się  zn a k o m icie , m a ją c  za p e w n io n e  sta łe  
p o p arcie , b ra k  któregw w o sta tn ich  m ie
s ią c a c h  d o tk liw ie  tam  o d cz u to  —  za p o 
m oga K o m itetu  P le b iscy to w e g o  O k rę g u  
Ł ó d z k ie g o  po staw i znów  na pew ien  
cz a s  p ra cę  h a rc o rs k ą  na trw a ls z y ch  
p o d staw a ch .

N a cze ln ictw o  Z w iązku  H a rc e rs tw a  
P o lsk ie g o  o c e n ia ją c  usłu g i, ja k ie  o d d a ł 
h a rc e rs tw u  na G. S lą s  ;U K o m ite t P le 
b iscyto w y, p rzystało  o b e c n ie  s e rd e cz n e  
p o d zię k o w a n ie , po dp iaan e p rze z gen. 
H a lle ra , p re ze sa  Z w iązku  H a rc e rs tw a  
P o lsk ie g o . (lo t

— Kurs przygotowawczy d la  k a n d y 
datów  na w yk ład a  ą cy ch  n au kę  o b yw a-  
teiaką na K u rsa ch  D o k s z ta łc a ją c y c h .  
Z a rzą d  K u rsó w  D o k s z ta łc a ją c y c h  u rz ą 
dza w p ie rw sz y ch  d n ia ch  w rz e ś n ia  k ilk u 
dn io w y k u rs  p rzy g o to w a w czy  dla .k an 

dydatów na wykładających naukę oby* 
watelaką n* Kursach D o 'szW cających . 

j Z g łoszena  na Kurs pr yjmuje Kance* 
Inrjn Uniwersytetu, Piramowicza 3. 1 p* 
Przyjęci na Kurs otr< ntrją wykłady 
nauki obywatelskiej n i  Kursach Do* 
ksztsłcajaci/ch.

—  Z Uniwersytetu Pow szechnego  i Kur
sów Dokształcających. Osoby a o d p o w i a d -  
n i e m  p r z y g o t o w a n i e m  n a u k o w e m ,  która 
chciałyby w z i ą ć  u d z i a ł  w wyifadach 
U n i w e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o  łu b  Ur.twsr- 
s y t e t u  R o b o t n i c z e g o  j a k o  p r e l e g e n c i ,  
p r o s z o n e  są  o z g ł a s z a n i a  s i ę  d o  ka ca* 
iarj i U n i w e r s y t e t u  ( W y d z i a ł  O ś w i a t o w y  
i K u ltu r y ,  P i r a m o w i c z a  3, I p., p o kój 6). 
P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  R a d y  P e d a g o g i c z 
nej U n i w e r s y t e t u  o d b ę d z i e  s i ę  w e wto
rek, dn. 29 bm., o godz. 7 w lecz., w 
sa l i  p o sie d z e ń  W y d z ia ł u  O ś w i a t y  i Kul* 
tu r y .

—  Wycieczka techników aa  Targi
Wschodnie. W dn. 8, «, 10 bm., Stow. 
T c c h n l .t w o rg an izu je  w ycie czk ę  do 
L w o w a  na 11 T a rg i W sch o d n ie , o ra z  do 
Z ag łę b ia  nafto w ego  Celem  zw iedzen ia  
k o p alń  i benzyniarft. W y cie czk ę  p ro 
w a d z ić  b ę dzie  inż. B ie d rz y c k i. Zgłosze
nia p rz y jm u je  k e n c e la rja  Stow. T e c h n i
ków, Andrzeja 3 (io t

—  Z Domu sierot żołnierskich. Skład
ka, ja k a  wpływała na utrzymanie bied
nych sierot po poległych żołnierzach, jus 
się uszczupla 1 nie wystarcza na potrze* 
by Domu.

Wobec tego sieroty udają się do 
społeczeństwa z gorącą prośbą, aby ich 
nie pozostawiać bez dalszej opieki, ho 
zbliża się jesień i zima, a fundusze ja
kie zarząd Domu posiada nie pozwalają 
na zakupienie ciepłych ubrań i artyku
łów żywnościowych na zimę.

Mowy pomnik. Znajdujący się na 
grobach bohaterów z r. tono pomnik, 
uległ zniszczeniu. Obecnie zbudowany 
zostanie nowy pomnik na polesiu Kon
stantynowskim z betonu. (bip.

—  Zwalnianie oatatnich roczników wij* 
skowyeh Przeprowadzeniu zw oinieuU rocz
nika 1898 i starszych do rezerwy zarzą
dzone zostało w terminie do dnia i5 
marcu r. b. — zwolnienie nie dotyczył0 
Uaonów Celnych, oraz  podoficerów zaw o
dowych. ■

Zwolnienie szereg, roczn. 1899 do 
rezerwy zarządzono wr terminie do dni»
l sierpnia roku bież., wyjątek stanowił 
szeregowi, którzy nie przesłużyli usta
wowego okresu dwuletniej w zg lędn i 
jednorocznej służby w wojsku stałem.

Zwolnienie szereg, rocz. 1900 m»v 
według dotychczas wydanych rozkazów 
nastąpić dnia 30.il r. b.

Zaliczenie służby odbytej poprze*!' 
nio szereg, roczn, 100) powołanym obec'

MM*#*

C O N A N  D O Y L E «)

W s t ę g a  c s n t k o w a n a
— Zdaje m i s ię ,  i e  to  jest o k  o  o d  

p okoju  pani; a to  w śr o d k u  o d  p o k o , u  
s io s tr y  pan i,  to  zaś ,  n a jb l iż sz e  p a w l io n u  
g łó w n e g o ,  o d  p o d o ju  d o k to r a  R o y l o t f a .

— T ak jest. A le  ja za m u ję  teraz p o 
kój ś r o d k o w y .

—  D o p ó k i  trw ają r o b o ty . , .  A le ,  a le ,  ; 
¿daje m i s i ę ,  źe  rep eracja  te g o  m u ru  n ie  
była taka g w a ł t o w n ie  p o tr z e b n i?

— N a w e t  w c a le  nie; m o je in  z d a n ie m  
to  p o ,  rostu  p re tek s t ,  a ż e b y  m n ie  zm u s ić  
do  z m ia n y  p o k o ju .

—  A L .  to  d j s v ć  p r a w d o p o d o b n e .  
Druga s tro n a  te g o  sk rzy d ła  zajęta  jest. 
przez  korytarz , na k tó ry  w y c h o d z ą  w s z y 
stkie te p o k o je ;  czy  taks.. .  P r z y p u s z c z a m ,  
i e  m a  okna!

— T a k ,  a le  b a r d z o  m a łe ,  za w ąsk ie  
ilawet, ż e b y  kto p rze*  nie w sz e d ł .

—  W k ażd y m  razie, s k o r o  p a n ie  o -  
(>ie z a m y k a ły  na n o c  drzw i na k lucz  z tej 
strony  n ikt d o s ta ć  s ię  n ie  m ó g ł .  M o ż e  p a 
ni z e c h c e  p Jść d o  s w e g o  p o k o ju  i zam -.  
k » ą c  o k ie n »  c?  o d  w ew n ątrz .

M is s  S to n e r  s p e łn i ła  to  żąd a n ie ,  a
II h u os ,  łb a d a w iz y  d o k ła d n ie  o k n o  o -  
tuarjt?, p r ó b o w a ł  w w y s t k łm l  s p o s o b a m i
♦ yiam ać, o k ie n n ic ę ,  a le  da rem n ie .  N i e b y ł o  
l ajni e s i e j  szp a ry ,  p r zez  którą m o ż n a b y  
w su n ą ć  c h o ć b y  n ó ż ,  hy u n ieść  sztabę.

Ż a a p a u z o o y  «  ly p ę  o b e jrza ł  zb iizka  
ja w ią c y ,  a le  b y ły  z g r u b e g o  i ę l ą a a J  m o *  
t<xo vb>. d ? o y y  w. m n ^ c .

. —  i Un —  z a k ło p o t a n y ,  drapiąc

ski w y c h o d z ą  z fa ł s z y w e g o  z a ło ż e n ia .  
Nikt n ie  nv5g> w y jś ć  tędy , jeśli o k ie n n ic e  
b y ły  z a m k n ię te .  Z o b a o z m y ,  czy  zb ad a n ie  
w n ę tr z a  d o s t a r ę iy  n am  jak ich  w sk a z ó w e k .

P rzez  m a łe  drzw i d o s t a l i ś m y  s ię  na  
korytarz ,  w y b ie lo n y  w a o n e m ,  na który  
w y c h o d z i ły  o w e  d rzw i c d  syp ia ln i .

H o l m e s  p o m i n ą ł  trzecie  i w e s z l i ś m y  
od raz ił  d o  t e g o  p o k o j u ,  g d z ie  m ie s z k a ła  
na razie m is s  S to n e r  i g d z ie  jej s io s tr a  u-  
m a r ł  a P o k ó j  b y ł  ładn y ,  n ie z b y t  w y s o k i  i 
m iał duży k o m i n e k ,  jak z a zw y cza j  w  s t a 
rych  d o m a c h

W je d n y m  k ącie  s ta ła  k o m o d a  z  
c ie m n e g o  drzew a, w d ru g  m w ą s k ie  ł ó ż k o ,  
p o m a l o w a n e  na b ia ło ,  na l e w o  b y ło  o k n o  
i g o to w a ln ia .  T e  trzy sp rzę ty ,  d w a  k rze 
se łk a  tr z c in o w e  i k a w a łe k  d y w a n u  w il to -  
n o w s k ie g o  s t a n o w i ły  ca le  u m e b lo w a n ie .

S c ia  >y b y ły  p ok ry te  d ę b o w e  rd b o a -  
ze  rjami, p o c zern ia łem » ,  s t o c z o n e m i  przez  
rob a k i,  s ta rem i n iew ątp l iw ie ,  jak b u d o w la  
sa m a ,  H o l m e s  u s u n ą ł  j e d n o  k r z e s ło  w kąt 
u s ia d ł  i, m l lc ią c ,  r o z g lą d a ł  s ię  p o  w s z y 
stkich k ątach  i za k ą tk ach  p o t o j u ,  iak gd yb y  
ch c ia ł  w razić  w  s w ą  p a m ię ć  najdrobniej
s zy  s z u e g ó .

—  D o k ą d  p ro w a d z i  ten d z w o n e k ?  —  
sp y ta ł  w k o ń c u ,  w sk a z u ją c  s z n u r e k ,  z a 
w ie s z o n y  w ‘g ło w a c h  łó ż k a ;  c h w a s t  o d  
szn u rk a  sp ad a ł na p o d u sz k * .

—  D o  p o k o ju  8 u ią ce j .
— T e n  s in u r e k  w yd aje  s ię  n o w s z y  

o d  resz ty  u m e b lo w a n ia .
—  Tak, z a w ie s z o n y  z o s t a ł  przed  d w o 

m a  laty m niej w ijc e j .
—  P r z y p u s z c z a n i ,  ie  s ta ło  s ię  t o  na 

żą d a n ie  s io s tr y  pani.
—  N i ’, zd a .e  mi s ię ,  i e  n ie  u ży w a ła  

d o  n ig d y .  P r z y s w y « a i  y iu > j  s i ę  o b c h o d z ić
sluli- * -i . - ..

— A z b y te c z n e  b y ło  z a w ie s z a ć  tu 
taki ła d n y  szn u re k  o d  d zw o n k a .  T er a z  
p o z w o l i  p an i ,  t e  z b a d a m  p o d ło g ę ?

R zu c i ł  s i ę  p la c k ie m  na z ie m ię  i z n ó w  
o g lą d a ł  d r o b ia z g o w o  p rzez  lu p ę  sz p a r y  w 
p o s a d .e e .

O b e jr z a ł  n w e t  b o a z  erję na śc ia n a c h  
p o c z e m  zb liży ł s ię  d o  ł ó ż k a ,  o b e jr z a ł  je  
na w sz y s tk ie  s tro n y ,  n iem n ie j  i mur, przy  
k tó ry m  s t a ło .

W reszc ie  w z ią ł  s zn u rek  o d  d z w o n k a  i 
p oc ią g n ą ł .

—  A to  co !  fa łszyw y?
—  J ak to?  N ie  d zw on i!
—  N ie ,  n a w et  nie  p rzy tw ie r d z o n y  d o  

drutu. O h o !  ale to  z a c z y n a  b yć  b ardzo  
z a jm u .ą c e .  P a trzc ie ,  d z w o n e k  jes t  p r z y c r e -  
p io n y  d o  h a cz y k a ,  tuz nad w e n ty la to rem .

—  Ale to  n ie s ły c h a n e !  N ie  z a u w a ż y 
ła m  tego  nigdy!

—  S z czeg ó ln e ,  s z c zeg ó ln e !  —  m r u 
knął H o l m e s ,  p oc iąg a jąc  za szn u rek .  —  
Są  tu w tym  p o k o ju  rzeczy  b 3rd z o  d z iw n e .  
N a p rzyk lad  c o  to  za  idjota b u d o w n ic z y ,  
k lń r y  urządził  w e n ty la to r  na ś c ia n ie  m i ę 
dzy d w o m a  p o k o ja m i ,  k ied y  p o w in ie n  b y ł  
u m ie ś c ić  g o  w m u i z e  ze w n ętrzn ym ?

—  T e n  w e n ty la to r  iest r ó w n ie ż  n o 
wy —  o d p a r ła  m is s  S to n e r .

—  D a tu je  s ię  p e w n ie  m niej w i ę . e j  z 
t e g o  s a m e g o  c za su  c o  s z n u r e k  od  d z w o n 
ka? — sp y ta ł  H o lm e s .

—  Tak jest, p r z e p r o w a d z o n o  w ów 
c za s  r ó ż n e  drobne ro b o ty  restau raoyjn e .

—  S ; c * e g ó i n e  to  by ły  rob o ty ;  s z n u 
rek o d  n ie is tn ie ją c e g o  d z w o n k a  i w en ty la 
tor, n ie  o d ś w ie ż a j ą c y  p o w ie tr za .  P r o s im y  
p a n ią  o p o z w o le n ie  o b e jr z e n ia  p o k o j u  s ą 
siedniego.

Pokój doktora G rm esb‘yego Roylott‘a 
był wi .l s*y d ie y -  1 > i zajmowała iejjo

p a s ierb ica ,  a le  u m e b l o w a n y  z tą  sa i>3 
p r o s to tą  Ł ó i k o  że l . izn c ,  p ó łe c z k a  p e ' f 3
k s ią ż e k ,  p r z e w a ż n ie  n a u k o w y c h ,  fo te l  pr ?.y |
łó ż k u ,  k r z e s ło  d rew n ia n a  p o d  śc ia n ą ,  s t ^  
o k r ą g ły  i w ie lk a  skrzy n i i s t a n o w i ły  
w n e  sprzę ty  te g o  p o k o ju ;  H o l m e s  o b s z - “' 
g o  z w o ln a  d o k o ła ,  o g lą d a ją c  k a /d y  p r .e - 
d m io t  z  w ie lk ą  b aczn o śc ią .

—  C o  to  jest? — sp y ta ł ,  uderza;^  
d ło n ią  w  w ie k o  skrzyn i.

—  P a p ie r y  o s o b i s t e  m e g o  o jczytf13'
—  A!... c z y  pa n i je  w id z i . ła ?
—- R az  jeden  ty lk o ,  przed kilku !■*•'■ 

P a m ię t a m ,  że  sk rz y n ia  b y ła  p e l i ia  t\C‘ 
p a p ie r ó w .  J

—  C zy  n ie m a  tam  p rz y p a d k iem  k o1
—  N ie, c o  za  z a b a w n y  p o m y s ł?  ;
—  Ale, n iech  pani sp o jrzy . . .  a toc^
W s k a z a ł  na s t o j ą c y  na s k r n n l

d e czek  z m le k ie m .  ,
—  N ie ,  w c a ły m  d o m u  nie mai™ 

k ota . . .  a le  m a m y  p an terę  i p a w ja n a .  . j
—  O! tak! o c z y w iś c ie !  P an tera  ^  

p r z e c ie ż  ty lk o  o d m i a n ą  k o c ie g o  r o d ^ j  
A le  w y o b r a ż a m  s o b ie ,  ź e  s  o d e c z e k m e> 
nie  w y s t a i c i y ł b y  jej. W  tem  c o ś  ie^j 
r a d b y m  w ie lce  u p e w n ić  si -, c o  to  takic^,

P r z y k u c n ą ł  przed k r z e s łe m  drewn 
nem i o b e  rz a ł  je z n a ;w ię k sz ą  uwa^a- ^

—  D z ię k u ję .  N ie  m a m  ju ż  tadoK c 
w ą tp l iw o ś c i  —  rzek ł,  w sta jąc  i c h J ' ' ^  
lu p ę  d o  k ie sze n i .  —  O h o !  o t o  p rzed !11 
b ard zo  c iekaw y! i

W sk a z y w a ł  p a lce m  bac ik ,  w i s z ą #  ¡i 
p o b  iżu  łó ż k a ,  z w ią z a n y  na k o ń c u  taki 
t w o r z \ l  r u c h o m ą  pętlicę .  J \

—  A c o  m y ś l i s z  o  tem , W a t»*1
(D . c.  «■>
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8-« do Służby wojstcu stałem, unor
mowane zostało rozkazem Dep. X. L  
5504 Ivob. 7, dnia to.3 r. b., zwolnienie
rj» jednak do rezerwy zarządzone zosta- 
&>& osobnym rozkazem w kilku etapach, 
*;Ue.znie od ilości miesięcy odbytej po- 
P'Zeunio służby. Niezależnie od powyż- 
, Zigo popisowym roczn. 1901 przysługi
wało prawo do odroczeń w razie posia
n i a u s t a w o w y c h  podstaw (z arfc. 61,64
lko\ł ° Powsz" s ûż*)y woj- ej,
. — Przepisy sanitarne przeciwko cho- 
wze. W związku z możliwością zawie
s i a  do Łodzi cholery ze wschodnich 
Kr<mic Rzeczpltej i Rosji, komendant po- 
'y.)i na miasto Łódź pińsp. Roszkowski 
y?*ł rozporządzenie wszystkim komi
ta tom  policji, aby istniejące przepisy 
«Marne były z należytą dokładnością 

j  zestntegane i aby szczególną zwracano 
na utrzymanie w czystości pla- 

,° ’v> ulic, ścieków, domów, targowisk, 
teH, «ujazdów i domów noclegowych. 

.. — Zniesienie wagonu sypialnego Kra- 
Łódź. Dyrekc,a Kulei Państwowej 

Watsiawie podaje do wiadomości, że 
*°p‘C miłego zaludniania wsgonu sy- 
Pialtiego, kursującego na przestrzeni Kro- 
0w—Łódi-Kiiliska, w pociągu Nr. 3l6-l&, 
Khodzącym z Łodzi Kaliskiej o godz. 

*».05 i przybywającym do Krakowa o 
*0̂ .  8.25, a także w odwrotnym pociągu 
£lr* 16 blś , wychodzącym z Krakow3 o 

22.55 i przybywającym do Łodzi 
‘Val- o godz. 7.26, wagon ten poczynając 
0£l 3l sierpnia r. b. kursować przestaje.

, —, Nadprodukcja cukru w 
^tnpanji. Zo s f . r  miarodajnych

Iftc

przyszłej
dow a*

ir.y się, że j u ż  t e r a *  spodziewać aię
^ e m y  no rok prayszly bardzo obfitej 
^f°cu;:cli cu ru. Ilość produkcji obli- 
*aią około 80 tys. wagonów z ewantu* 
;n9 naw et nadwyżką, jeżeli noce będą 

n®Płe, sprzyjające wegetacji burai;ów. 
Wob*c tego zawczasu myśleć potrzeba
0 *nalesieniu rynków zbytu dla tej nadprodukcji.

N a dzień  30 b rr. z w o ła n e  zo sta ło  
Posiedzenie k o m ite tu  d o ra d cz e g o  nsd* 
jj^ycza^nego k o m isa ria tu  do w a lk i z  
drożyzną, na M ó rc m  z a p a ść  m ają  de* 

y*je c o  do dalszoj form y a k c ji rz ą d c -  
*8j w sp ra w  »i w a lk i % c!roivz.' a.

— Schwytanie niebezpiecznych konio- 
JWów. W lutym r. b. w majątku Bro
nisława Piątktewicza we wsi Łaznów 
Sjn. Pucziliewskiej nieznani podówczas 
Złoczyńcy skradli dwie klacze, oraz u- 
prząż wartości pół miljona marek, W 
flniu 22 b. m. komenda policji powiato- 
5 ej wpadła na trop i wykryła sprawców 
*rądzieży, którymi są: Teodor Kubiak ze 
*si Sarnów i odbywający obecnie karę 
* Łęczycy Adam Kaczmarek, mieszka
j ą c  gminy Dębice. Po dochodzeniupo- 
|*cja  ustaliła, iż złoczyńcom w kradzieży 
Pomagali fornal Andrzej Grzelak wraz z

i-oną. Winnych kradzieży areszto
wano i osadzono w więzieniu do dyspo
zycji władz sądowych. lot 
w — Zabawa słuchaczów i [słuchaczek 

Dokształcających! W sobotę 20 sier
p a  w pali „Handlowców“ ul. Piotrkow- 

108 odbędzie się całonocna zabawa 
taneczna, urządzona przez sekcję dramat. 
f4llrs. dokszt. im. „St. Wyspiańskiego*.
1 0czątek o 9 wiecz.

— Ceny rynkowe produktów w dniu 
^ « ‘•ajuzyra. Wieprzowina 1 f u n t900 mk., 
°to\vina 1 funt 350 mk., słonina 1 funt 

200 mk., szmalec 1 funt 12 .̂0 mk., gęsi
‘ 32tuka mk. od 5.500 — G000, kaczki" 1 
ztuka 2.600—2.S00, kury 1 sztuka mk. 
iOo — 2700, masło kwarta  mk. 2900, 
«Uetana kwarta mk. 1000, ser kwarta  
u 500—600, mleko litr od 160 — 180, jaja 
endel od 050-750 . b t

j — Walka z niarząJem. W lesie karo- 
s,^sk im  zatrzymano Annę Radzikow- 

bez stałego miejsca zamieszkania, 
‘j1 potajemne uprawianie nierządu. Prze- 

&n° j ą  ¿o urzędu sanitarno obycza/o- 
§°- (bip.

C e ^ t e l n i a n ^  f 6 .

W  razie pojody w ogrodzi«. 
W razie niepogody w teatrze.

— fnspe^o^aSy szkoli!». Na obsza
r z e  Rzec/yp.epo.ito j z wyjątkiem ziemi 
wileńskiej 1 Górnego Śląsk ł znajdują 
s i ę  o g ó ł e m  294 inspektoraty  s z k o l n e .  
Z liczby p o w y ż s z e j  przypadfi n a  b. Kró
lestwo Kongresowe 8d inspektoratów, 
n a  b. zabór austriacki 85, n a  Poznań, 
s k i o  Lo, n a  Pomorskie 82 i n a  K r e s y  
W s c h o d n i e  32,

W  i n s p e k t o r a t a c h  p r a c u j e  o g ó ł e m  
294 i n g p e k t o r o w  s z k o l n y c h  i 1 0  za
s t ę p c ó w  i n s p e k t o r ó w  o p r ó c z  p e r s o n e l u  
k a n c e l a r y j n e g o .

— Świętokradztwo. Do IV komisarja- 
tn  policji przyprowadzono Wandę Szmidt, 
bez stałego miejsca zamieszkania, którą 
przyłapano na gorącym uczynku kra
dzieży kwiatów z grobów na cmentarzu 
ewangielickim. • (bip.

— Napad bandycki. Wczoraj o godz. 
6 po poł. niejaki Teofil Hand, wracająo 
z Łagiewnik do Łodzi spotkał, niezna
nego mężczyznę, z którym nawiązał roz
mowę i razem podążyli do miasta. Przy 
ul. Łagiewnickiej nieznajomy rzucił się 
na Hunda; kamieniem zranił go w  gło
wę i zrabowawszy walizkę oraz zegarek 
z dewizką zbiegł. Po pewnym czasie 
Hund odzyskał przytomność i doszedł do 
8-go kom isarjatu  policji meldując o zaj
ściu. Na miejsce wypadku wysłano na
tychm iast patroli policji, który dokonał 
rewizji w okolicy, lecz na ślad bandyty 
nic natrafiono. Pomocy H. udzielił le
karz Pogotowia. (bip.

— Uliły narzeczony. Majer Kuper* 
man zam. przy ul. Jerozolimskiej Ks 4 
przywłaszczył sobio pół miljona marek, 
które otrzymał od swej narzeczonej Zło
ty  Kon, zam. tamże na kupno warsztatu 
stolarskiego. Prócz gotówki tkliwy n a 
rzeczony zabrał garderobę i biżuterję 
waitości 600 tys. mk. Lekkomyślna 
narzeczona zawiadomiła o kradzieży 
policję, która po spisaniu protokulu 
wszczęła dochodzenie. lot

“4P*

S p o r ł .

z a w o d y  p a r n e :  ’ ••
W dniu dzisiejszym o godz. 1 min. 

24 wyjeżdża do Poznania i a drużyna Ł. 
K. S.* celem rozegrania tam meczu z 
mistrzem okręgu poznańskiego „W artą“ 
o mistrzostwo Polski północnej. Skład 
drużyny przedstawia się ja k  następuje: 
1) Fiszer, 2) Kubik Aleksander, 3) Kubik 
Sfcefan, 4) Otto, 5) Lange, c) Hanke, 7) 
Miller, 8) Siedź, 9) Piotrkowski, 10) Ga- 
brjel, l l )C y l ,  — rezerwa — Kowalczyk. 
Jako przedstawiciel Ł. K. S. wyjeżdża 
z drużyną p. Ju ljan  Woźniak. Zawody 
te budzą wśród sportowców wielkie za
interesowanie, gdyż od wyniku ich w 
znacznej mierze zależeć będzie, czy Ł.  
K. S. zdobędzie tytuł mistrza Polski pół
nocnej. lot

Skrzynka üo üsiôiv.

Szanowny Panie Redaktorze!
N i e  m o g ę  z r o z u m i e ć ,  j a k i  c e l  m a j ą  

kłamliwe w i a d o m o ś c i ,  podawane przez 
c z ę ś ć  p r a s y  łó d z k ie j ,  g d y  c h o d z i  o  ak 
c j ę  p o d w y ż k o w ą ,  prowadzoną przez 
Z w i ą z k i  Z a w o d o w e .

W s z a k ż e  n a j m n ie j  uświadomiony 
robotnik łó d z k i  w ie  d o s k o n a l e ,  ż e  akcje 
te p r z e p r o w a d z a  n a j l i c z n i e j s z y  i najle
p ie j  o d c z u w a j ą c y  n a s t r ó j  r o b  c i a r z y  
Związek „Pr<ica“, a inne jak  socjalisty- 
c ny i t. z w .  c h r z e ś c i j a ń s k i  działają 
tylko na p r z y p r z ą ż k ę ,  boć Związkowi 
„Trący* z § l e ż y  nawet na tem, by i tam 
ci się czegoś przy pertraktacjach nau
czyli. Tymczasem w „Głosie“, a często 
i w „ K u r j e r z e “ lu b  „Rozwoju“ przedsta
wia się sprawę fałszywie, jakoby walkę 
o poprawę bytu prowadził związek so-

cia lii tyczny ba... nawet chrześcijański, 
ale tylko nie „Praca“.

Czyżby taki reporter Bip na to is t 
niał i brał za swoje fałszywe wiadomo
ści prawdziwe pieniądze, by robić re 
klamę pepesGwcom, czy też — żeby, 
dając wiadości do wszystkich pism, ucz
ciwie i bezstronnie opinję łódzką infor
mować?

S t a ł o  ro b i  r e k l a m ę  s o c j a l i s t o m  
„ G ło s  P o l s k i “, a l e  to  p r a s i e  w ia d o m o ,  
ż e  j e s t  p i s m o  ż y d o w s k i e ,  a, j a k o  t a k i e ,  z 
u r z ę d u  m u s i  m i ę d z y n a r o d ó w k ę  J c z e r w o *  
n ą  p o p ie r a ć ;  c z y ż b y  i r e p o r te r ,  k r y j ą c y  
6i ę  p o d  s k r o m n ą  n a z w ą  B i p a ,  t e ż  b y ł  
„ o d  n a s z y c h “?, c z y ż b y  p r o w a d z ą c  h a n d '  
l o w e  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  j e d n o c z e ś n i e  
c h c i a ł  p r z e m y c a ć  s y m p a t j e  „ n a r o d u  
w y b r a n e g o “?

A l e  w t a k i m  r a z i e  p o l s k a  p r a s a  
p o w i n n a  o d p o w i e d n i o  z a r e a g o w a ć ,  n i e  
p o z w o l i ć  z a  s w o j e  p i e n i ą d z e  r o b i ć  p o l i 
t y k ę  ż y d o w s k ą .

Z p o w a ż a n i e m  
i. P .

c z ł o n e k  Z w i ą z k u  „ P r a c a “.

B u r z l s w e  z a j ś c i e

na odgsasśoae.
U b i e g ł e j  n i e d i i e i i  p r z y s z ł o  n a  o d 

p u ś c i e  w  G l in i a n ie  p o d  K o ł b i e l ą  ( p o w i a t  
m i ń s k o  m a z o w i e c k i )  o b o k  s z o s y  l u b e l 
s k i e j ,  d o

b u r z l i w e j  w a E k i  p o l i c j i  
x  t ł u m e m .

P r z e b i e g  z a j ś c i a  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :
P e ł n i ą c y  n a  o d p u ś c i e  s ł u ż b ę  p o l i c j a n c i  
w  l i c z b i e  6, z a u w a ż y l i ,  i ż  m i m o  n i e 
d z ie l i ,  w  c z a s i e  k tó r e j  z a k a z a n y  j e s t  
j a k  w i a d o m o

w y s z y n k  w ó d k i ,
bardzo wielu ludzi na odpuście było 
pijanych od samego rana. Policjanci 
6twierd iii, iż wódkę sprzedają pokry- 
jom u sklepikarze oraz rzeźnicy, p rzy
byli ze s traganam i na odpust wobec 
czege rozpoczęli rewizje za wódką. 
Znaleźli jej też i skonfiskowali znaczne 
ilości.

S k l e p i k a r z e  i r z e ż n i c y ,  c z u j ą c  się 
p o k r z y w d z o n y m i ,

r e z s g i t o w a l i  t ł u m ,
wśród którego było wielu pijanych, do 
czynnego wystąpienia przeciw policji. 
Napastnicy, których początkowo było 
kilkudziesięciu rzucili się na policjan
tów i usiłowali odebrać im skonfiskoi 
waną wódkę. Policjanci nresztowal- 
jeduego z napastników, Józefa Sitorka.

Wówczas sytuacja stała się poważ
ną. Ojciec aresztowanogo, zgromadzi
wszy około siebie znaczny zastęp p ą t
ników, rzucił się na policjantów, celem 
odbicia syna. Policjanci aresztowali 
znów kilka osób. W tedy

i ł u i r ,  r o z p o c z ą ł  a  l a k o w e  6  
p o S i ^ ę  t i a m i & n i a ć i t i  i  f a i j a i n i i

Na pomoc p r .yby ło  8 policjantów 
konnych z M:ńska Mazowieckiego, którzy 
dobyli szabel i usiłowali tłum rozpro
szyć. Tłum obrzucił kornych  policjan
tów, którzy uciekając przed napastn i
kami, schowali się na plobanji u k s ię 
dza. Tłum przypuścił szturm  do ple- 
banji, która doznała poważnych uszko 
dzeń. Ostatecznie poli -ja opuściła od
pust wraz z 3 aresztowanymi napastn i
kami. Żaden z policjantów nie odniósł 
poważniejszych uszkodzeń.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary

Franki f ran c  
Korony czeskie 
Fun. sterling! 
Marki niem.

9050
710
310

4 50

H e m u & i i k a t .

W z y w a  s i ę  k o l e g ó w  1 k o l e ż a n 
k i  z  N a r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j ,  
P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  
o r a z  O r g a n i z a c y j  i d e o w o  z b l i ż o n y c h  
d o  z a p i s y w a n i a  s i ę  d z i ś ,  t .  j .  w  s o 
b o t ę ,  d n i a  2 6  b m .  w  K l u b i e  N .  P .  l i .  
( P i o t r k o w s k a  9 1 )  o d  g o d z .  5  -8  w .  
n a  k a n d y d a t ó w  d o  K o m i s y j  O b w o 
d o w y c h  p r z y  w y b o r a c h .  K a n d y d a c i  
i  k a n d y d a t k i  m u s z ą  m i e ć  p r a w a  
w y b o r c z e ,  u m i e ć  p o p r a w n i e  c z y t a ć  
i  p i s a ć  p o  p o l s k u  o r a z  z d e c y d o w a ć  
s i ę  p o ś w i ę c i ć  p e w n ą  i l o ś ć  c z a s u  
p o p o ł u d n i o w e g o  d l a  p r a c y  w y 
b o r c z e j .

Komitet W yborczy 
Narodowej P a r t j i  Robotniczej.

C h ó r  S u m o w y  p r z y  k o ś c i e l e  ś - g o  
K a z i m i e r z a  w  W i d z e w i e ,  u r z ą d a  d n i a  
2 7  s i e r p n i a  r. b. o  g o d z i n i e  2  p. p .  
Z a b a w ę  O g r o d o w ą  w  o g r o d z i e  p a n a  
W e g n e r a  p r z y  u l .  M a z o w i e c k i e j  K i \  
p r o g r a m  z a b a w y  n a d e r  u r o z m a i 
c o n y  p o m i ę d z y  i n n e m i  S t r z e l a n i a  d 6 
G w i a z d y ,  b u f e t  n a  m i e j s c u .  5 0  p r o c .  
z  c z y s t e g o  z y s k u  p r z e z n a c z a  s i ę  na 
b u d o w ę  k o ś c i o ł a  w  W i d z e w i e .

Z A R Z Ą D .

Cédala Gls!i¡i P I A M  w  l o i i l .
Łódź, 25.8. 1922 r.

W  płaceniu żądanni
Dolary SŁ Z. gotówka 9090.— 9150 —

„ .  C i s k i  9080 — 9 100- —
Franki b e l g .  C zek i 670.— 675 —
Fran'si fr. gotówka 705.— 7 io .—

„ „ c z e k i  710 715
F r .  s z w a j c a r s k ie  c i e k i  —  —  .
F. angieis i e  c z e ’t i  40850 41001
Korony a u a tr .  „  0.10.40 O.lC.ijO
Korony c r e s k i e  c z e k i  806 Si J
Marki rdem. goiów'.-.a 4.— 4.25
Mar>,i n i e m .  c z e k i  —  —
5 proc. Listy Zastawne

m. Łoczi —.— 19ć>.— 
4 i pól pr. Listy Zastaw,.e

m. Łodzi —.— 18 .-—
proc. Obligacje m. Łodzi —.— 90.—
Miljonówki —.— 1000.—

3E3Lt l x 2 3 0 l o : e %
/  W szkoło.

Nauczyciel: Smarkaciński, jakiego 
rodzaju je s t  dusza?

Uczeń: to zależy, panio p ro fe s : r ;e, 
czyja dusza...

— Jakto  czyja ?
— Dusza mężczyzny będzio r >dza- 

ju męskiego, dusza kobiety 'żeńskiego, 
a zaś dusza dziecka — nijakiego...

y Niegłopf żyd.
— J a k  ci się zdaje, Jojne, k.óro 

stworzen e na świecie jes t  najgłupsze ?
. — J a  miszlę, co bocian.

— A to dlaczego?
— No b?, proszę pana dziedzic, 

bocian przychodzi mieszkać na st d l'e, 
kiedy ona je s t  pusta, a wyprowadza się 
z niej wtenczas kiedy pełaa.

Znawca kobiet.
—  O  c z e m  n a le ż y  r o z m a w ia ć  z 

b ie tą ,  j e ś l i  s i ę  p r a g n ie  jej p o d o b a ć ?
—  O  je j  w d z ięk a c h .
— A  j e ś l i  j e s t  b rzydką?
— O brzydocie innych kobiet.

::o-

P z i ś  z u p e ł n i e  ś n i e ż y  p e g r a m «  

z w y c z a j n e  a t r a k c j e «  N i e w i d z i a n y  d o t y c h c z a s  p r o g r a m !

H. Deitraasiski 
i Partnerka Ä ”y 
fóushi i Paul

EDakowUj’ htimoryîla 
i s a ty r jk  poUkt.

L i s o w s k i

5 oiimpici 5

Nowość akrob. 
¿¡pi« wy 1 tańc*.

krymsey 
dladjatorzy

słynny konc Ttmistrz 
na bałałajce.

H . S k a l s k a  « « k  L a w i n  duct taneczuy.

Schwarż, !mÄ r W. Jelecki, Kat. Masłowa ,ub‘

R i c h a r d s  S S P  J o g i m a r  
I r y s  i B e r t  Ł t y .  M e l l e r o w a  S Ä ! “  

S p r o l o n g o w a n i :  X ¡ >
St. Bi-onecki hPS .y8tarcika,

U
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Dæià Premjera! 1-sza serja niebywałego arcydzieła amerykańskiego w 5 serjach

T A J E M N I C E  D Ż U N G L I
c z y l i  „Przygody pięknej RJSiss Hansen11*

W  t y m  o b r a z i e  w i d z  u j r z y  a u t e n t y c z n e  s c e n y  z  w y p r a w y  n a  p o l o w a n i a ,  d z i k i e  g ą s z c z e  l a s ó w  A f r y k i  P o ł u d n i o w e j  z  i c h  m i e s z k a ń  
c a m i ,  d w o r s k i e  s a l o n y ,  w i e l k ą  w y s t a w ę  i  n a d p o d z i w  w z b u d z a j ą c ą  o d w a g ą  a r t y s t ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

C o d z i e n n i e  o  g .  3 - e j  p .  p . ,  w  s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę  o  g .  2 p .  p .  PrZ2llStPWi8Ille dlii fflłOdZleŹi! z  t y m  s a m y m  p r o g r a m e m .

m em sstm m a

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  
nl. S i e n k i e w i c z a  .Ns 40.

[ i z i é  i d n i  n a s t ę p n y c h *

a a a a a g s g i i i K S M ^

S T R Z A Ł . n  ■

w  2- c h  s e r j a o h  w e 
d ł u g  s c e n a r j u a z a  

L E O  D E L M O N T A .

S tt i  MA BEZDROZACH ŻYCIA
R z e c z  d z i e j e  a i ę  w  W a r s z a w i e  i Ł o d z i .

M uzyka pod k ier. Z. S andom ierskiego  
P o cząte k p rzed sta w ie ń  w  soboty, n ied ziele  1 św ięta o g. 8, w dni pow szednio o r> p.p., ostatni sean3 o 9.15 wieos. 

U W A G A ! D la cz ło n kó w  S p ó łd zie ln i P ra co w n ik ó w  Państwowych z n iż k a  50 proc.
D la  u rzę d n ik ó w  P a ń stw o w y ch  26 proc., z w y ją tk ie m  sobót, n ie d a ie l i św iąt.

Największe w Łodzi

i i  j i n i r
K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

Dziś nadzwyczajna premjera. WieGka Sensacja-
S e r j a  I V  i  o s t a t n i a .

Ijarry peel w  B - c i o  a k t o w y m  
d r a m a c i e  s e n s a 

c y j n y m  p. t .

K r a w i o c  i r i .ę e k i

6. Kuźmiński, Zawadzka Ns 15
przyjmuje wszelkie roboty % własnych i powierzonych 

m aterja łów li!  Roboty fu trz a n e l!! 2197—5

damskiego, męskiego i dziecinnego najnowszych fasonów.
S p i e s z c i e  s i ę  g : ! y ż  o b u w i e  d r o ż e j « !  

Również posiadam na składzie duży wybór starych fasonów! 

p o  z n a c z n i e  u n i ż o n y c h  c e n a c h .

J. Jakubiec, ul. Konstantynowska 26.

U W A Q A . R a z e m  z IV S e r j ą  b ę d z i e  d e m o n s t r o w a n e  s t r e s z c z e n i e  p i e r w s z y c h  111 S e r j i .

R o b o t n i c y !
TenleJ niż na Piotrkowskiej, w 
tej ««.mej cenie Jalc na Starów
ce, poleca gotowe ubrania no
wo 1 używane polski «klap ubrań 
li. KEM PN Y, ul. Nawrot U, 

rój; Kilińskiego.

P ła c ę  30°|o d ro iej!

D r. med. B R A U N  ^ U p Ł i j ^

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H .  P B U S S
1 4 6 .  P io t r k o w s k a  1 4 5 .

|!^ r  Dla klasy rebotniozej. T W  
Zb plombowani« oraz wprawiania z^Si»w 

o p ł a t a  podług taksy, ■ m ra n

Potrzebny chłopię
do rozwożenia towarów, Slen^1’.
v  1 a * 34, in. '19.

Potrzebny i;
p'^cr. Naw ot 1&

Poszukuje się 4S
2213;

StJl"

uczni z prowincji. 
.PfOwiuej»*. ___

Ofurty 
221 id  

i aZ J

L« 'i a r *  d e n t y s t a

f l .  S t r u ń s M
POWRÓCIŁ 

Cegiclnlana Nfi 26. 
Przyjmuje od 10—1 pp. 3—7 pp. 

niedziela 10—12 pp.

W y g o d n i e !  N a  r a t y !  Dr. J. SołowielczyK
W sz’l :ą  garderobę męską i damską, obuwie, rozmaite towary 
łokciowe, bieliznę i  t d. nabyd można po ceaaeh przystępnych 

tylko u firmy „OSZCZĘDNOŚĆ', WO' CZAŃSKA Ni 43,
frent, i-aze piętro. 2) 15—16

Choroby skórne ! waneryczne
POWRÓCIŁ 

ul. Pańska Nr 4,
róg Konstantynowski«} 

ed 0 do 32 1 od ł  do 7.

Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór

nych, m oczopłciow ych. 
P n y jn . 10—1, 6— 9̂ pani* 4—* 

Południowa 23.

Di*, med.
Edmund E K K E R T
ul. Kilińskiego 137przy Głównej. 
Choroby skórne i weneryczne.

Prsyjmuje od 3—3 p. p.

I  T y l k o  m y  z a k u p i l i ś m y  |  D r . med. l e y b e r g

i - JI —I^B

* jesienne, zimowe towary przed podskoczeniem 
ii cen i z tego powodu dajemy najtaniej za gotów- 

kę, i na raty. Wszelką garderobę męską, dam- 
!! ską, oraz towary galanteryjne z własnego towa- 
■ rn, wykonywujemy starannie wszelkie obstaiunki 

w przeciągu 4 dni we własnej pracowni.

p ,1 ! « " .  P io ftM a  38.

fi a wypłatę patami!
K a ż d a  rodzina może się zaopatrzyć we w ro lk ą  maiwfak- 

turę i białe towary, wypłacając ratam i

„ W Y G O D A “, Konstantynowska 3.
& e m * n a r j u m  B t s u O z y c i e l s k i e  ż e ń s k i e

H e l e n y  C ł i o l e w i c k i e J
Piotrkowska Mr. 120.

Bgsamlny od Z8 sier? oi*.

Krótka 5, tel. 773J j
p o w r ó c i ł ,

Ohor. skóry, wener. 1 drtg 
moczopłeiowyeh.

Goda, prayjęó: 12—2 1 5—7.

D r. J . S Z R E I 8 E R
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWIOZĄ 9. 

Przyjmnje od 6—7 pp.

Z a p iły  midday
U eiM lM  daws« ofcowi^iane są r głosić się prsed kjrrn U m iasm  

w ««la waoowisuia zapisów. K f t - I

- - • - i B i C w a n a g a r ' ' » w a a g  k m  .  a a .

Dl. L. PB9BUŁSRI
POWRÓCIŁ. 

Specjalista 
Chorób skórnych, włosów, 

ijron, mociopjolo-łw* J f VHilNIK
r«Ł, lecXem ftwla 
(lampa kwArc

wonsryoanye

-2 1 6—8 od 4—-ft 
dla Pa i

Z A WADZŁA. tf  1.

od 9-

syplalnle, stołowe, urządzeni* 
kuchenna, giafy, łóika, krzesł* 

.wiedeńskie o U J wssystko o* 
wchodzi w sakrea mobUrako* 

stoUrsld. 1073
C e n y  k o n k u r e n c y jn e !

W. PRZEŹDZIKOKI 
P io trk o w s k a  M  108.

B a c z n o ś ć !

f i u ;  najwyższa mj
za futra, meble, garderobę, 
m aszyny do szycia, dyw a
ny, k o łd ry  plusssowo i rożne 

rzeczy domowe

C N .  Ł A Ź H I K ,
•«Mtfykta Jft 28, m. 13, 

parter.

brylanty, r.łoto, ureoro, porły, 
Oyumenty, róine tegarkl, ię b /  

stare 1 futra 
Konstantynowska Ks 7 

Z. KR I L  I C  H ,
prawa oficyna 1 piętro.

¡ C f t B p t i J ą
1 płacę najlopie] xa brylanty 
słoto, perły, ięby satucane 

dywany i futra
N. WARSZAWSKI

P i o t r l i c w e k a  9 .

O g ł o s z e n i a  d r o b e .

B.iranosrski Jaa z»gubii »iOTÓd 
«wolnieaia z wojska, wydany 

przez P. K. U. w Łodii. 2-'25-3
D ula 20 b. m. zaglc^ł porlfclw 

którym był dowód ogebisty, 
wydany w giainle Kobiele Wiel
kie, ktlążeczka przeglądowej ko- 
ml«jt r. Howaradomeia. ksi^iecz- 
ks członkowtka z Pot. Z w. Zaw. 
.Prttta*, -wydane nn imię Bar
skiego Wincentego I niewielka 
kwoia pieniędzy. Uczciwy zna- 
lazca raciy dok omen ty zwrócić 
za wyasgrod^enient na ul. Do- 
bra 6.' m 11.________3173-3
T/ryslak Btaaiaław zagubił Jo- 

wód oaobisty, w yd a u y  w Lo-
i z i__________ .________ 2191-3
\fo ticzyriik ! Władysław zaga- 
^  b!f kartę powsłanls, wydani 
przaz P K. U. w Tomaszowie 
RRłskinl- 3206-3
I J a łe k  Jtofjs zagsblta^aarport 

niticieckl, wydany w Łodzi.

l>owlń*k! Jan zagubił do*j 
' ‘' _a_*°blsjy, wydjin^ w ŁodiJ; 
T) Oraczewski Józef zagubi ^  
¿V wód osobisty, wydany pf‘
Urząd Omlny VVigial:ow, p° ¡
ł.r.Kki. 0305 

Warsznwsklo Akcyjne i®1*,, 
T zystw o Pożyczkowo n» v  

staw ruchotnoicl (Lombard *a, 
cyjny) Oddział Łódziti, Za*-b® 
ma 31, »awlad.mla, )ź 6 ... 
śnia 1922 i. odbędzie ¡1$ l^J.^ 
cja celem sprzedały znsta#^ 
we wiatciwym czasie 
planjcb. Wykaz numerów |2S.# 
w ów, podleg ijącyth sprzed* •„ 
będzie ogłoszony w ,D  ien1“.,, 
Urzędowym1 i wywieszony « “ j 
i r  Zachodnia ^  31 21^>̂  
\ \ !  jrctio(jł> i ilei-ry:. o.u s‘1,| 
’ ’ dsiono portfel—zawierały 

dokument vvo|s)iowy, w> >
ptzea P. K- U. w Toma 
oraz dowód osobiity z 
wydany pritz konsulat w S*fj
b. i r g a , ______________ 2 2 2 %

Wykwalifikowali®
sneperka moia się r^łosić '’ .̂ ,1 
kie wicu, Iłłiiwus i. ~
VV/ iadystawa Bu"rek *agU^|(j 
'*  kartę od paizpoitu, wy“1 f/ 

w fabryce Heinzla I Kani'* \ 
w Widzew'«. 2 î_’

Z jglnąi porliol l  poił-.i'-“ 
deoi osobistym, św iadi'^ - 

nominacyjne i tiiele Inryti1 „k  
kamentów, wydasych na \ 
Feliksa Patrycy.________

Z d e m o b i l i z o w a n y ^
podoficer pesiuknje posady 
rowe| lub ekspedjent* ną 
itu  lub na wyjazd. Oief*>' yQj‘ 
ssę składać pod ,Obrońc* v .  
oayzsy* w AdmiaU^aci1
yiiTińśkl Jó í t f fiü fñ b irp ís 1̂ , '

rosyjski, w ydaay * i ® - 
bów. pow. Łęczyckiego-

floesoD o  w d n ik atai ¡P lic a *  t it« |a td  ś. Kadsatof odpowMduatay PAWMfa

W*


